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wiat nie troszczy się o Warszawę. 


Prasa sowiecka oskarża emigrację londyńską. 


(tp) Sztokholm, 24 sierpnia. Jak dono- 

si agenja „United Press“ z Londynu, 
wydany tam ze strony polskiej komu- 
nikat oficjalny mówi m. in.: 

„Armie sowieckie, które od trzech ty- 
godni stoją przed bramami Warszawy. 
nie posuwają się ani kroku naprzód. Po- 
moc dostarczona przez Wielką Brytanię 
nie wystarcza. Świat nie troszczy się o 
Warszawę”. 


Komentator radja amerykańskiego, 
Steed, oświadczył w związku z wypad- 
kami w Warszawie: 

„Polski rząd omigracyjny dokonał o- 
burzającego politycznego manewru, wy- 
dając rozkaz przejścia do walki z bro- 
nią w ręku. Ta londyńska grupa Pola- 
ków wydała ten przedwczesny rozkaz, 
mając jedynie na celu osiągniecie jakie- 
gos efektu propagandowego. Sosnkow- 
ski, Anders i ich wspólniev, ponoszacy 
odpowiedzialność za ten rozkaz, sa 
krwawymi mordercami. Powinno się 
ich natychmiast postawić przed sąd wo- 
jenny jakiegoś międzynarodowego try- 
bunału, w którym znajdowalibw sie 
przedstawiciele Związku Sowieckiego i 
Anglji*. 

Należy przypuszczać, że amerykański 
komentator radjowy zredagował ten ko- 
mentarz za grube honorarjum z Mo- 
skwy. 

Dziennik moskiewski „Izwiestja* pisze 
na uarginesic wypadków warszawskich, 
że zdemaskowały one prowokatorską ro- 
le kliki Sosnkowskiego. 

„Reakcyjna banda polskich emigran- 
tów w Londynie" ogłosiła powstanie nie- 
dostatecznie uzbrojonych mieszkańców 
Warszawy. Kierowała sie ona takiem 
obliczeniem, że wobec czasowego zbiegu 
wypadków w Warszawie z posuwaniem 
Sie czerwonej armji bedzie mogła głośno 
krzyczeć, iż generał. Bór uwolnił War- 
Szawe. 

„Tzwiestja* powołując sie na dzien- 
nik angielski pisze, że sygnał niepoko- 
jów w Warszawie dano z „przytulnego 
gabinetu pracy Sosnkowskiego”. Reak- 
cyjny lajdak zarzuea czerwonej armji 
bierne zachowanie się. Ci wszyscy gene- 
rałowie: Sosnkowski i Ande's są mor- 
dercami i opryszkami. Należy ich posta- 
wić przed sąd wojenny. 

Dziennikarz szwedzki 
dzienniku „Dagsposten“: 

Stopniowe coraz wyrażnioj stało się 
widocznem zupełne niepowodzenie mi- 
sji Mikołajczyka w Moskwie. Oznacza 
to, że dotychczasowi przywódcy polscy 
wychodza poza nawias wypadków hi- 
storycznych. Równocześnie w Warsza- 
wie ulegają likwidacji ostatnie polskie 
elementy o przekonaniach narodowych. 
Jasnem jest, że fakt ten nie stoi w 
sprzeczności z zamierzeniami Zwiazku 
Nowieckiego. W rzeczywistości ma się 
tu do czynienia z nowym Katyniem. 

Niepokoje w Warszawie zostały wy- 
wołane przez stronę sowiecką. Zwolenni- 
ey generała Bóra sadzili, że zdołają opa- 
nować wlasnemi siłami Warszawe w 


Essen pisze w 
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czasie, kiedy Niemev będa zajęci walką 


przeciwko czerwonej armji pod Warsza- 
wą. Dziennikarz szwedzki. kończy swoje 
wywody nasiepującemi słowami: 

„Elementy grupujące sę dookoła gene- 
tala Bóra liczyły w swojem zaślepieniu 
Na to, że ewentualne wywalczone przez 
Nich własnem siłami zwycięstwo umożli- 
Wi im obronę przod czerwoną armią. 
Może elementy te ehciałv zapobiec, aby 
"olska nie stała się republiką sowiee- 
"4. Jak obecnie okazało sie ponad wszel- 
ką watpliwość, rachuby te byv od po- 
tzątku do końca fałszywe”. 


Pięciokrotnie Moskwa zmieniała 
nRarodowość* deportowanych 
Polaków. 


Genewa, 24 sierpnia. Na krótko przed 
przybyciem Mikołajczyka do Moskwy, naj- 
Wizszy Kowiet oj:racował rozporządzenie, 
Juk pisze tygodnik ‚Tablot“ w którem 


wszystkim mieszkańcom wschodniej Pol- 
ski i obywatelom sowieckim polskiego po- 
chodzenia przyrzeczono prawo przyjęcia 
polskiego obywatelstwa państwowego. 
Obecnie w Związku Sowieckim żyje 
800.000 Polaków, deportowanych przez czer- 
woną armię w roku 1939. Wówczas rząd so- 
wieeki oświadczył. że ci Polacy będą w 
przyszłości uchodzili za obywateli sowiec- 
kich. W dwa lata później jednak, po za- 
warciu polsko-sowieckiego układu, otrzy- 
mali oni z powrotem swoje obywatełstwo 
polskie. Już kilka tygodni później, w gru- 
dniu 1941 r. Sowietv odebrały im znowu 
to obywatelstwo, zaś po czterech  miesią- 


cach rząd sowiecki oświadczył, że wszyscy 
Polacy staną się znowu Polakami, jeżeli 
sebie tego życzą. 

W ten sposób — jak podkreśla .Tablet“ 
— nowe rozporządzenie najwyższego 50- 
wietu Jest szóstą zmianą w tej polityce. Bez 
wzgledu na okoliczności, faktem jest, że 
rząd sowiecki samowolnie, nie pytając ni- 
kogo z dotvczących osób, 6 razy w pięciu 
latach zmieniał narodowość owych 800.000 
deportowanych Polaków. 

Pozwala to wiaoskować, jak kończy „Ta- 
blet“, jak mało znaczy jednostka w życin 
międzyn”rodowem, jeżeli aljanci wygrają 
wojnę. 


Bolszewizacja wschodnich obszarów Polski 
zaczyna Się... 


(tp) Kraków, 24 sierpnia. Bolszewicy 
wprowadzają obecnie na okupowanych 
przez siebie obszarach wschodniej Polski 
Szereg zarządzeń, które można określić ja- 
ko pierwszy krok do zrealizowania syste- 
mu bolszewickiego. 


Posługują sie oni utworzonym w Moskwie 
polskim sowietem do uchwalania koniecz- 
nych „dekretów“. Pierwszy krok polega na 
powołaniu do służby wojskowej szeregu 
roczników. Uchwalony ou został na posie- 
dzeniu polskiego sowietu, odbytem w Lu- 
blinie. 

Posiedzenie rozpoczeło, się uchwaleniem 
wysłania telegramu dziekczynnazo i holdo- 
wuiczego do Staliłia. Tekst rezolucji przy- 
jelo jednogłośnie. Następnie „general“ Ro- 


la-żymierski raferowa? szczegóły mobili- 
zacji”. 

Jako dnagie postanowienie uchwalono 
dekret o szybkiem przeprowadzeniu t. zw. 
„reformy rolnej", która wprawdzie posłu- 
guje sie polska terminologją, a w rzeczy- 
wistości nie jest niczem innem, jak przy- 
gotowaniem systemu rolnego, dostosowa- 
nego do systemu sowchozów j kołchozów. 

Naczelny redaktor dziennika „Voz* Cor- 
roia Marques stwierdza na temat sowiely- 
zacji Polski co następuje: 

Ze strony sowieckiej wywierany jest stra- 
szny nacisk na ludność poiską, aby zajęłą 
ena stanowisko przyjazne dia bolszowików. 
„Jest to wiec jeden z przykładów. na któ- 
rym można poznać, jak siosuje sie Karte 
Atlantycką i dodatek do niej z Teheranu. 


Stosunek polsko-sowiecki 
a amerykańskie wybory prezydenta. 


Genewa, 24 sierpnia. Wśród zwolenników 
Roosevelta obawiają się — jak donosi cza- 


sopismo irlandzkie „The Leader" — że nie- | 


ustępliwe stanowisko Moskwy w sprawie 
polskiej pogarsza widoki wyborcze. 

Czasopismo stwierdza. że podczas gdy je- 
szcze przed kilka łaty w tych kolach pól- 
noeno-amerykańskich było zbrodnią choć- 
by wyrażenie wątpliwości w przyzwoitość 
i solidność Sowietów. to teraz nagle nastą- 
piła zmiana. Od Roosevella żąda się zwró 
cenia uwagi Stalinowi na uiebezpieczeń- 
stwa, jakie kryje w sobie jego nieustępli- 
we stanowisko w kwestji sowiecko-polskiej 
dla przedłużenia okresu prezydentury Roo- 
velta. 

Godnym podkreślenia jest takt. że ci zwe- 
lennicy Roosevelta nie zdają sobie sprawy, 
iż Stalin nie ma zupelnie racji. Pragueliby 


oni jedynie, aby Stalin wypowiedział parę 

grzecznych słów, gdyż w teu sposób wo- 

bee amerykańskiej opinji publicznej mo- 

gliby uratować swój presliż. W oczach 

przecietnego Amerykanina Roosevelt do- 

goras wszystko zaaprobował, co uczynił 
alin. 


Tym razem krzywda, uczyniona Polakom 
przez Moskwę, jest zbvt widoczna i po 
wszechnie znana, aby można było jeszcze 
dłużej przechodzić nad nią w Stanach Zje- 
dnoczonych milcząco — głównie teraz, na 
kilka zaledwo tygodni przed wyborami pre- 
zydenta. Słychać nawet. że Roosevelt ma 
wywierać nacisk na Stalina i zagrozić mu 
zamknięciem wszystkich amerykańskich 
kredytów na odbudowę po wojnie, jeżeli 
nie okaże sie uieco nstępliwszym wobec 
polskiego rzadu emigracyjnego w Londy- 
nie. 


Przez bezludną karelską puszczę odbywa się transport rannych do punktu zbornego. 
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Nowa myśl legjionowa. 


Kiedy rozpoczęła się kampanja z Sowietami, 
nieomal we wszystkich krajach europejskich 
przebudziła się myśł wspólnoty europejskiej. 

Kraje będące sąsiadami Związku Sowieckiego, 
jak Rummunja, Finłandja, Chorwacja, Słowacja, 
Węgry odrazu wysłały swe dywizje razem z 
wojskami niemieckiemi do boju. W innych kra- 
jach, jak w Skandynawji, we Francji, w Belgji 
i Hisupanji znależli się ludzie, którzy uważali, że 
walka z Sowietami jest sprawą całej Europy i że 
należy wstąpić w ie wspólne szeregi. Wszystkie 
stolice krajów europejskich vbiegło hasło: 

„Cała Europa powinna przystąpić do walki“. 

Niestety hasło to nie porwało narody europeje 
skie do gremjalnego czynu. Tylko jednostki zro* 
zumiały powagę chwili, jaka nadeszła. Tak pos 
wstały legjony ochotników do wałki z trolsze» 
wizmem. Nic też dziwnego, że i w społeczeństwi© 
polskiem, przedewszystkiem wśród byłych żołe 
nierzy idea wspólnej walki z bolszewiamem ode 
biła się silnem echem. Może pod względem swej 
liczebności legjony te nie mają wielkiego znacze- 
nia wojskowego. jednakże fakt ich istnienia na- 
daje ideologicznemu obliczu obecnej wojny cha- 
rakterystyczną cechę. Europejscy ochotnicy do 
wałki z bolszewizmem nie rekrutują się z jednej 
i tej samej warstwy społecznej, są oni nihy sa- 
mem społeczeństwem w miniaturze. Poniżej po- 
dajemy wiązankę wypowiedzeń- się ochotników 
o ich intencjach. zebranych przez pewnego "ie- 
mieckiego korespondenia wojennego, który siał 
sposobność z temi legjonami europejskiemi obco- 
wać. Z naszej strony wiązankę tę uzupełniliśmy 
uwagami oficera byłej armji polskiej, jakie na- 
desłał nam w ostatnich dmiach. 


Thoire S. przybył do nas z Estonji. Był to 
chłopiec szczupiy i niski, a blond czupryna ster- 
czała mu z pod czapki na wszystkie strony. 
Okres rekruckich ćwiczeń sprawiał mu na ogół 
dosyć trudności, ale kiedy szło o strzelanie — 
nie miał równego sobie w całej kompanji. Je- 
dmo tylkę życzenie nuriowało mu duszę: jak naj- 
predzej znaleźć się na froncie. 

— Cóż wy możecie wiedzieć o bolszewikach — 
rzekł pewnego razu, gdyśmy mówili właśnie © 
komuniźmie — dla was są to rzeczy nieprzeżyte, 
wyście czytali tyłko o tem, niektórzy z was wi- 
dzieli nieco podczas wojny na froncie wscho- 
dnim, ale czem jest komunizm naprawdę, o tent 
niema żaden z was pojęcia! 

Do naszego Thoire nie przychodziły nigdy li- 
sty — jego najbliżsi zostań wywiezieni przez 
bolszewików jeszcze w czerwcu 1941 r. On sam 
został przymusowo zarekrutowany do armji so- 
wieckiej, ale potem wysłano go tak samo, jak 
wielu jego rodaków z robotniczemi bataljonami 
w głąb Svberji. Dopiero w 1942 r. dano Esloń- 


: czykom broń do reki i posłano ich na front. Ko- 


lo T. udało się naszemu Thoire razem z innymi 
rodakami przedostać się do' niemieckich linij. 
Oto jeden z tych, którzy przeżyli bolszewizm... 
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Zaledwie czternaście lat liczył sobie Juan Z. 

w chwili, gdy zgłosił się do gwardji generała 
Franco. Podczas wojny domowej w Hiszpanji 
został dwukrotnie raniony w czasie boju, a po- 
tem brał udział w ostatnim szturmie na Madryt 
Gdy rozpoczęła sie wojna z Sowjetami, wstąpił 
w szeregi „Błękitnej Dywizji“, w której odzna- 
czył się rzadko spotykaną odwagą i hartem. 
, — Gnaliśmy czerwonych kałów aż dò morza, 
opowiada Juan Z., opierając się o nieheblowany 
słół Wydawało się, że wszystko będzie w po- 
rządku, ale wybuch obecnej wojny z bolszewi- 
kami przekonał muie. że to co rozegrało się swe- 
go czasu w Hiszpanji, było tylko generalną pró- 
bą. Gdyby komunizm miał teraz zawładnąć na- 
szym kontynentem, straciłaby ówczesna walka 
o nasz kraj, cały sens. Wróciłyby wszystkie o- 
kropności wielokrolnie spotęgowane, a straszny 
wróg madciągnąłby znowu, tym razem o wiele 
siluiejszy. I to wszystko grozi nietylke nam, ale 
też całej Europie. Dłalego. rozumiecie chyba, je- 
stem dzisiaj tu, gdzie a, 


Nasz duński towarzysz broni Edwin K. nie 
żyje. Padł przed trzema miesiącami podczas 
walk-o B. w ataku na nieprzyjacielskie okopy. 
Od wczesnej młodości był narodowcem. Brał u- 
dział w.wielu starciach z przeciwnikami polity= 
cznymi na wiecach i zebraniach. 

‘Co powołało go do ochotniczego korpusn duń- 


i skiego? 


Nie żądza przygód, chociaż mu niejednokrotnie 
to zarzucano. W huraganowym ogniu koło KR. 
poznał niszczycielską pierwotną siłę sowieckie- 
go kolosu, zaś w nędznych wioszczynach poza- 
frontowych — jego prawdziwe oblicze. 

Aż nadszedł dzień zmianv załogi na troncie. 
Cały duński korpus ochotniczy dostał urlop. 
Edwin cieszył się. jak dziecko. Był znowu w oj- 
czyźnie, którą kochał teraz podwójnie silnie, pó 
przeżytych świeżo okropnościach wschodu. Lecz 
cóż... Zaraz na wstępie musiał pogodzić się z tem, 
że wielu g jego znajomych podjudzonych wro- 
gą propagandą, rie chciało go znać. Spotykał się 
z chłodna wrogością tam. gdzie się jej wcale nie 
spodziewał, Jego pozostali w domu w ojczyźnie 
rodicy nie mogli zrozumieć niebezpieczeństwa, 
które 'm groziło, a może nie chcieli go znać... 

— Pomimo to, a nawet wbrew ich woli, me 


2 


simy ich ratować, mąwiał Edwin po powrocie. 
A w jednym z ostatnich swoich listów pisał: 
„Kiedyś zrozumieją, żs my mieliśmy rację wal- 
cząc po tej stronie. Dlatego powinno nam być 
teraz ich nastawienie do nas obojętne, . bo wi- 
dzisz, ja kocham ich pomimo to i dlatego też 
wziąłem na siebie ten ciężki los — dla nich!“ 
* 

Ciekawa była droga, która przywiodła do nas 
walłońskiego podoficera Franka Th. Z chwilą 
rozpoczęcia kampanji we Francji służył on w 
armji belgijskiej, której zadaniem było osłaniać 
angielski odwtót na Durńkierkę. Dla niego było 
zrozumiałym obowiązkiem żołnierskim, bo na 
wojnie zdarzają się przecież nieraz sytuacje, kie- 
dy jeden musi się poświęcić dla ratowania dru- 
giego. 

Przeżył wówczas pełne przerażenia i grozy go- 
dziny pośród wycia syren niemieckich samolo- 
tów nurkowych, ale udało mar się wkońcu dostać 
w ostatniej juź chwili, na brytyjski transporto» 
wiec. Tak pozmał Anylję. Zobaczył ludzi, robią- 
cych interesy na okropnościach wojny, miał o- 
kazję poznać agentów szepczących tajemniczo 
o tem, że teraz dopiero zdusi się przeciwnika 
przy pomocy sowieckiego wałca parowego... Cóż 
znaczyła dla nich dola Belgów, którzy padli ofia-- 
tą ich interesów? Belgowie musieli walczyć da- 
lej. Wkrótce potem dopełnił się los Francji. 
W ten sposób powrócił Frank Th. do Brukseli. 

Tu spotkał się z dobrą wolą. tam. gdzie spo- 
dziewał się znaleźć tylko pełną dumy postawę. 
zwycięzcy. Początkowo ociągając się, a potem 
coraz bardziej bez zastrzeżeń, zabrał się do pra- 
cy w służbie nowego dzieła europejskiego. I pe- 
wnego pięknego dnia Franciszek Th. rodem z 
Brukseli zgłosił się do nas — jako ochotnik. 


xX 

Alois B. z Zurychu, który wkrótce bedzie mid- 
nowany oficerem, był dla swej rodziny oczkiem 
w głowie. Spokojne, uregulowane życie w zodzi- 
nie szwajcarskiego patrycjusza — to było dla 
niego zamało— 

Począwszy od szesnastego rokit życia spędził 
dłuższy czas w Afryce, a potem przeżył dwa lata 
w Paryżu, 

Nadeszła wojna. To było cóś nowego. to był 
świat, którego jeszcze nie znał! Musiał więc sko- 
szłować, jak wojna smakuje, Prześlizgnąwszy się 
przez granicę — zgłosił się jako ochotnik. Z żą- 
dzy przygód? =- Orczywiście! Tego Alois wcale 
nic zaprzecza. ma to jest za uczciwy. Przeci- 
wnie — chętnie przyznaje się do tego. że czas 
rekruckicgo szkolenia, byť dja niego jednem 
wielkiem rozczarowaniem. Z radosną awantunni- 
czością wojny — tak, jak on ją sobie wyobra- 
żał — nie miał mic wspólnego. Był to okres n- 
ciążliwej, monotonnej. codziennej służhy, który 
dla niego byt szczególnie przykry. 

Wkońcu, na wiosnę 1943 roku, wyruszył jako 
dumny starszy strzelec na front wschodni. Tutaj 
zobaczył sowiecką Rosję. Teraz nie były już 
dlań obie wałczące strony jakimiś wyimagino- 
wanytni przeciwnikami. Zrozamiał —-, a zrozu- 
mienie to było chłodne, jak śmierć — o co idzie 
w lych gigantycznych zmaganiach. Więc i jego 
mały kraj, do którego można było zawsze za- 
winąć, jak do przystani po burzach i bujnego 
życia — był w niebezpieczeństwie! On sam stał 
tutaj, aby niebezpieczeństwo to odsunąć. Ale 
cóż — jego ojczyzna zamknęła oczy — była 
„neutralna”! 

„O kochana, zaślepiona ojczyzna! Jest nas 
przecież tak mało, czyż nie powinniśmy tembar- 
dziej dbać o nasz naród!?* 

I on, ten sam, który rok temu ze zwątpieniem 
w duszy przeklinał pruski „drill“, nie kończące 
się nigdy apele, raporty i zbiórki, postawił wstą- 
pić do szkoły oficerskiej. Nie o swej własuej 
przyszłości myślał przytem Alois B... 

* 


Porucznik byłej armji polskiej 
cji „Gońca Krakowskiego”: 

Z chwilą rozpoczęcia wojny z Sowjetarni, sto- 
sunek Polaków do Niemiec winien był uler. zmia- 
nie. Wobec późniejszego niebezpieczeństwa, ja- 
kiem są Sowjety z ich ustrojem, sprawy polsko- 
niemieckie muszą być odłożone na później. 

Należałoby tworzyć ezemprędzej armję polską 
do walki przeciwko Rosji sowieckiej. Ludzi nie 
brak, pierwszorzędny materjał wojskowy marnu- 
= je się po lasach, schodzi ma bezdroża, zajmując 


pisze de redak- 


się napadami, rabunkami i € p. Dziś każdy Po- | 


lak już chyba zrozumiał, że niczego nie może się 
spodziewać po Rosji Sowieckiej, dla manie było 
to już od dawna, jak tylko miałem pierwszą spo- 
sobność. zobaczyć ów raj. Takich ludzi jest wię- 
cej. którzy Rosję Sowiecką widzieli. Cr ludzie 
chętnie zapełnią szeregi walezących. Chcemy 
tworzyć Łegjony Polskie przeciwko Rosji. 


| JĄ 
Katedra strassburska 


obrazem zniszczenia. 


Strassburg, 24 sierpnia. Szkody, jakich 
doznała katedra strassburska wskutek 
bombardowania anglo-amerykańskiego 
lotuietwa dnia ff bm. można dopiero teraz 
ustalić w eałej pełni po nsunięciu gruzów 
z okolicy katedry, jak również historycz- 
nego starego miasta. * 

Na placu przed katedrą wznoszą sie gó- 
ry ramowisk. Naskoło potężnej budowli 
64 wyrwy w szeregach domów. Zawaliły 
się one eałemi ulicami. Również znaczne 
cześci łeżącego naprzeeiwko katedry zant- 
ku, cennego zabytku strassburskiego re- 
nesansu, uległy zniszczeniu. Kto obejrzy 
wokoło katedre i jego silne spoidła mu- 
rów oraz wewnetrznych kolumo, które 
szcześliwie ocalały przed naeiskiem po- 
wietrza, odnosi wrażemie obrazu zni- 
szczenia. 


Pożar w percie Acapulco. 


Madryt, 24 sierpnia. W czasie próby od- 
holowania zatonął rzadowy frachtowice 
argentyński „Rio de la Plata“, na któ- 
rym — jak już donoszono , — wybuchł po- 
Żar z niewyjaśnionych przyczyn, w czasie, 

dy statek znajdowal się w porcie meksy- 

ańskim z 5000 ton głównie papieru gaze- 
towego, cementu, asfaltu į mąki, są 


„GONIEC KRA KOWSK!I- Nr. 198. „Piątek. 


25 sierpnia 1944. 


Zatopiono 3 brytyjskie ścigacze. 


Nowe ataki bolszewików pomiędzy Bugiem a Narwią. 


Berlin, 24 sierpnia. 
Niemieckich Sił Zbrojnych donosi z Głów- 
nej Kwatery Fihrera w dniu 23 sierpnia: 

Na zachód od dolnej Sckwany nieprzyja- 
ciel napiera ostro po obu stronach Lisieux 
w Ślad za naszemi ruchami odłączającemi 
na odtinek Touques. Pod Evrsux i na za- 
chód od miasta, jakoteż pomiędzy Eure a 
Sekwaną nasze dywizje stawiają zacięty 
opór nieprzyjacielowi, atakującemu znacz- 
nemi siłami ku północy. Zdetaf on osiągnąć 


tylko nieznaczny zysk terenowy, ponosząc 


ciężkie straty. Masz kontratak na nieprzy- 
Jacielski przyczółek  mostowy na północ 
od Mantes odrzucił przeciwnika po ciężkich 
walkach dalej rad rzekę. Na południe od 
Paryża nieprzyjaciel zaatakował znaczne- 
mi si i nasze wysuniete ubezpieczenia i 
odparł je z powrotem nad SeKkwanę. Dalej 
na południe toczą się walki nad rzeką 
Yanne. 

W południowej Francji załoga Tulonu 
utrzymała się w uporczywych walkach 
przeciwko atakującemu nieprzyjacielowi. 


iNa południe od Durancy nasze dywizje 


przesunęły się zgodnie z rozkazem dalej 
ku zachodowi pod silnym naciskiem nie- 
przyjacielskim. 

Na przełęczach na granicy francusko- 
włoskiej odrzucono wśród wysokich strat 
kilka grup terorystycznych i po większej 
części zlikwidowano. 

amoloty bojowe i bliskiego wsparcia 
atakowały z dobrą skutecznością nieprzy- 
jacielski ruch przeładunkowy poprzez $e- 
kwanę na północ oł Mantes. Zniszczono 
kilka mostów pontonowych i wyładowa- 
nych po burty promów. W rejonie mor- 
skim na północ Havru trawlery i ścigacze 
łodzi podwodnych zatopiły trzy brytyjskie 
ścigacza i uszkodziły trzy ddlsze. Na poło- 
żonej przed St. Maio wyspie Cezambre ba- 
terje marynarki, stawiające wciąż jeszcze 
zażarty opór, odparły atak nieprzyjaciel- 
skiej formacji kontrtorpedowców. Jed- 
nostki uhbezpieczające marynarki wojen- 
nej zestrzeliły ponad francuskiem wybrze- 
żem Atlantyku 7 nieprzyjacielskich bom- 
howców. Dwie własne jednostki zatonąły, 


trafione homhami. 
„V-17, kierowany na 


Gyień odwotawy 
Londyn, trwa dalej. 4 

Wie Włoszech nieprzyjaciel nie podjął 
wczoraj znowu prób przełemanła cię na 


Naczelna Korńenda | 


odcinku wybrzeża adrjatyckiego. à 

V/ południowej Besarabjii i w Mołdawji 
bolszewicy atakowali nadal znacznemi siła- 
mi panct; asmi i zmotoryzowanemi, Forma- 
cje niemitckie i rumuńskie zmusiły do za- 
trzymafsia się nicpszyjacielskie czołówki 
zaczepne pa głębszych włamanach się na 
kiiku punktach. 

Na póżnocny zachód od Baranowa nasze 
wojska, wspierane znakomicie artylerją i 
miotaczami, rozbiły znaczniejsze sowieckie 
grupy sii. Na południowy wschód od War- 
ki i na północny wschód od Warszawy u- 
daremnionoe ponowne próby przełamania 
się bolszewików. Jedna z dywizyj panzer- 
nych zniszczyła sama tylko pauczas tych 
walk 32 czołgi nieprzyjcielskie. Pormeiędzy 
Bugiem i Narwią bolszewicy przystąziti po- 
nownie do taku przy udziale znacznych sił 
pancernych i lotnictwa bliskiego wszarcia, 
W ciężkich walkach powstrzymańno nie- 
przyjacieła na tylnych linjach. 

W rejonie włamania na zachód od Mo- 
dohn odrzucono bolszewików po ciężkiej 
walce w kontrataku. Na zachód od jeziora 
Pskowskiego załamały się liczne ataki nie- 
przyjacielskie. Formacje samolotów bojo- 
wych i biiskiego wsparcia ingerewały sku- 
tecznie na punktach ciężkości w walkach 
łądowych ; zniszczyły w atakach zniżonych 
liczne nieprzyjacielskie czołgi, działa oraz 
kilkaset pojazdów. Myśliwcy i artylerja 
przeciwlotnicza lotnictwa zniszczyła wczo- 
raj na froncie wschodnim 62 samoloty so- 
wieckie. 

Podczas nalotu samolotów brytyjskich 
na pewien północno-norweski punkt opar- 
cia jednostki ubkezpieczające zestrzeliły sie- 
dem dałszych bombowców. Cztery spośród 
nich strącił sam jeden tylko statek straźni- 
czy. 

Na morau Polarnym jedna z nasżych ło- 
dzi podwodnych zaatakowała krążowńik 
klasy „Dido“. Po trzech trafieniach torpe- 
dami krążownik rozpadł się i zatonął. 


Bombowce północno-amerykańskie za- 
atakowały obszar Wisdnia į kika miojsco- 
wości na Górnym Śląsku. Niemieckie siły 
obrony powietrznej zestrzeliły 57 samolo- 
tów nieprzyjazielskich w tym 51 czteremo- 
torowych bombowców. W noty stracono 
ponad zachodniemi Węgrami trzy dalsze 
hombowce nieprzy'acielskie. 


Przywrócono łączność pomiędzy wojskami 
niemieckiemi w Estonji i na Litwie. 


Bertin, 24 sierpnia. W toku ofensywy let- 
niej udało się bolszewikom wtargynąć znacz- 
nemi siłami na obszary Kuriandji, zająć 
przejściowo po gwałtownych walkach mia- 
sto Mittawę i dotrzeć aż do wykrzeża pod 
Ryga. Sa a 

Temsamem przerwana została przejścio- 
wo łączność terytotjalna wojsk niemiec- 
kich, stojących w tym cejonie w kierunku 
zachodnim. Poważnemi siłami zwrócili się 
następnie bolszewicy ku zachodowi i za- 
jeli prócz innych miejscowości także mia- 
sto Tukum. 

Celem przywrócenia łączności z forma- 
cjami odciętemi w Kurlandji, podjęły czoł- 
gi niemieckie przed kilku dniami atak. 
Grupa czołgów. skręcajac ze zachodu ku 
północy, uderzyła w kierunku Tukum, za- 
jęła to miasto niespodzianie, przyczem 


wojska bolszewickie poniosły poważne 
straty w ludziach i materjale. Wykorzy- 
stując sukces zdobycia tego miasta, czoł- 
gi niemieckie zwróciły się następnie sze- 
roką drogą nadbrzeżną dalej w kierunku 
wschodnim, aby w ten sposób przywrócić 
łączność z odciętemi siłami niemieckiemi. 
W ciagu poniedziałku postępująca za 
czołgami piechota niemiscka wkroczyła do 
Tukum, aby w ten sposób uwolnić resztę 
sił grup panecrnych. Skutek tej akcji za- 
pewniony był przez współdziałanie forma» 
cyj floty niemieckiej, która z Zatoki Ry- 
skiej otwarła ciężki ogień artyleryjski na 
to miasto, ułatwiając w ten sposób wtar- 
gnięcie niemieckiej gruby pancernej. 
Niemieckie jednostki morskie celnym o- 
gniem artyleryjskim wspicralv również i 
dalszy marsz wojsk drogą nadbrzeżną. 


Watykan dementuje pogłoski. 


„News Chronicle“ broni Moskwę przed zarzutami Watykanu. 


Rzym, 24 sierpnią. W ostatnim czasie sze- 
rzeno zagranicą pogłoski, akoby Watykan 
był skłonny do rozpoczęcia rokowań ze 
Związkiem Sowieckim. 

W związku z tem ofiejalny organ waty- 
kański „Osservatore Romano“ ogłosił ko- 
munikat urzędowy, który brzmi dosłow- 
nie: 

„Już eały sposób, w jaki ta pogłoska zo- 
stała zmyśloua i rozpowszechniona. spowo- 
dował wiele dzienników do nabrania wąt- 
pliwości w prawdziwość tej wiadomości. 
Ze strony Watykanu stale dementowano tę 
informację, jednak nierzadko zdarza się, że 
nawet jakąś dementowaną plotkę dalej się 
kolportuje. Z tego powodu nie możemy u- 
czynić nie lepszego, jak tylko ponownie 
stwierdzić, że w wiadomości tej niema ani 
ałowa prawdy“. : 

W kołach Watykanu oświadczają, że o- 
becnie mement dla jakiegokolwiek zhilże- 
nia rządem sowieckirm a Watyka- 
nem jest mądzwyczaj niekorzystny. Serde- 
ezne stosunki Rzymu wobec katolików we 
wschodniej Enropie i żywe zainteresowa- 
nie losem polskich katolików zaciemniają 
w obecnej chwili widoki co do jakiegoś po- 
rozumienia Watykanu z Moskwą. Poza- 
tem — jak oświadcza się w Watykanie — 
komentarz co do wypadków w Warszawie, 
wydrukowany przez dziennik „Osservatore 
Romano” nie nozostawił żadnych wątoliwo- 
ści eo do tego, jak nbyatywnem jest uczu- 
elowe Nastawienie Watykanu w stosuntu 
gn balzanii év. 

bziennik angielski „News Curouicle“ 
prowdzi polemike przeeiwko organowi Wa- 
tykanu „Osservatore Romano“. 

Przyczyną tego jest komentarz. wydrn- 
kowany przez „Osservatore Ramano“ w 
związku z wypadkami w Warszawie, 

_ W, komentarzu tym „Osseryatore Roma- 


no* stwierdza, że rząd sowiecki świadomie 
zaniechał ataku ma Warszawę lub Jakiej- 
xolwiek innej akcji pomocy dla zwolennł- 
ków generała Bóra w Warszawie. Kores- 
'ondent drolematyczny „dziennika „News 
Chronicle“ pisze: 

„To oskarżenie wywołało w Londynie 
wielkię oburzenie. szezególnie z tego powo- 
du. ponieważ powiedziano tam. że Rosjanie 
powodowali się w swoich działaniach mo- 
tywami politycznemi. 


Stwierdzenie zdrady ałjantów 
wobec Polski. 


Genewa, 21 sierpnia; Czasopismo „Catho 
lis Herald" pisze m. im.: 

Widocznem jest, że Anglicy i Ameryka- 
mie pęzodzili się z włączeniem krajów bał- 
tyckich i Polski do Związku Sowicokicgo. 
Mocarstwa anglosaskie nauczyły się przy 
tej 
nie jest najiopsza metodą ponownego 
prawienia rzexomo złamania prawa. 

Co się tyczy kolski, to Sowiety 


na- 


trwają 


uporczywie -przy Swojej polityce zdyskre- 
dytowania jednego z aljantów i anektowa- 
nia wielkich .części jaro kraju. Nie pormi- 
neli oni żadnej sposobności, jaka im się na- 
streczyła celem obarczenia polskiego emi- 


gracyjnego rządu londyńslnego i wielkiej 
liczby emigrantów polskich. 


Jednostki Berlinzit 
„wojskiem polskiem*'? 


(tp) Sztokholm, 24 sierpnia. Wydhodzące 
w Londynie czasopismo polskie o AGnUen- 
€jach prawicowych zajmuje się t. za, „Od- 


udziałami polskiemi" wcielonemi do cze Wo- 
mej armji pod rozkazami generała M er- 
linga. 

Czasopismo pisze m, in.: 

„To, co komuniści starają sie czynić w 
Polsce, trudno nazwać inaczej, jak zwykłą, 
prowokacją. "l. zw. „Krajowa Rada Naro- 
dowa“, powołana z inicjatywy polskiej 
partji robotniczej w krajn macierzystym. 
nie jest ani radą krajową, ani narodową. 
Polska partja robotnicza jeat wyyczajuą 
komórką komunistyczną w Polsee, kiero- 
wang z zagranicy. To samo odiosi sią 
także do „rady“, a to samo należy powie 
dzieć o „najwyższym kierowniku”, powo- 
łanym przez tę „radę“. 

Skad rekrutują się ci „polscy“ oficero- 
wie, pragnący przywłuszczyć sobie sławue 
stare tradycje i wspaniałe wawrzyny obe- 
cnych walk polskiej siły zbrojnej. można 
najlepiej dowiedzieć się z prasy komuni- 
stycznej w Ameryce. 

Prasa komunistyczna doniosła szczegó- 
lowo o dekorowaniu orderami sowicckiemi 
oficerów i żołnierzy formacji, która ni 
stąd. ni zowąd nosi imię Tadeusza Koś- 
cluszki. Wśród kilkudziesięciu nie nie mó- 
wiących nazwisk uderzają dwa. mianowi- 
cie dowódey dywizji pułkownika Wojciecha 
Bewziuka i porucznika Jakuba Prawina. 
Jeżeli doda się jeszcze do tego generała 
Pawła Świerczewskiego, zastępcy Berlinu- 
ga, który w czasie, gdy walczył vr Hisz- 
panji, występował tam jako Karol Walter, 
wówczas otrzyma się zupełny obraz sv- 
tuacji. 

Generał Świerczewski! pułkownik Pe- 
wziuk! porucznik Prawin! coś tu nie jest 
w porządku! 


Rumuńskie komunikaty wojenne. 


Bukareszt, 23 sierpnia. Rumuński komu- 
mikat wojenny z poniedziałku brzmi: 

Nieprzyjaciel kontynuował silne ataki 
wspierane licznemi formacjami czołgów i 
lotnictwa. Gwałtowne walki są w toku po- 
między Targu-Frumos a poiudmiowyii 
skrajem miasta Jassy, jakoteż na polu- 
dniowy-zachód od Tyginy. Lotnietwo so- 
wieckie bombardowało znowu port; Kon- 
stanca i Sulina i spowodowało szkody i 
ofiary. 

Budareszt, 24 sierpnia. Rumuński komu- 
mikat wojeuny z dnia 2? sierpnia brzmi: 

Na południowy-zachód od Tyraspola i na 
froncie w Mołdawji pomiędzy Prutem a 
Seretem wojska rumuńskie i niemieckie 
toczą eiężkie wałki z silnemi sowieckierui 
formacjami piechoty i czolgów. Po bardzo 
ciężkich walkach ze znacznie przeważają- 
cym nieprzyjacielem oddano miasto Jassy- 
Przed południem kilka bombowców so- 
wieokich usiłowało bombardować miasto 
Konstance. Nasza obrona przeciwlotnicza 
zestrzeliła dwa z pośród atakujących sa- 
molotów nieprzyjacielskich. 


Mobilizacja cyganów w Anglii. 


Sztokholm, 24 sierpnia. Do robót pomoc- 
niczych przy żniwach Anglja powoluje 0- 
beenie — jak podaje „Daily Mail“ — iy- 
siace rodzin cygańskich. 

Pismo zwraca uwagę. że nawet zinobili- 
zowanie cyganów nie wystarczy w żadnym 
wypadku na to, aby ulżyć brakowi sił ro- 
boeczych wśród pracowników rolnych. 


Wzmocniony ogień „V I” ne południową Anglię. 


Sztekolm. 24 sierpnia. Jak donosi agencja 
Reutera działalność niemieckiej broni 
„V-1“ była we środę przed i po zanadnię- 
ciu zmroku więcej skomcentrowana niż 
zwykle. Niemcy wyrzucalł całe „rzeki” po- 
cisków „V-t* ponad Kanałem. 

O atakach ..V-1" pisze gazeta edynhur- 
ska „Scotsman“, że stanowią one dla An- 
glji i ludności Anglji południowej coraz 
większe niebezpieczeństwo. Nie dająca się 
przewidzieć kolejność tych ataków jest 
wprost nieznośną. Rząd angielski już na 
wiele miesięcy prżed pierwszem użyciem 
bomb latających rzekomo wiedział o ich 
istnieniu, mimo to wszystkie usiłowania 
dsorowadzenia ognia „V-1* do m'iczenia 
Meaty sie baw uian, Nawa: napig- 
Sze ANEL: Tu w waż; bofin ra 
przypuszczalne miejsca startu nie zmniej- 
szyły w najmniejszej mierze ataków „Vl'. 
Z zabólczą pewnością uderzają bomby łata- 
jace bez przerwy na południowa Anglię. 
Widocznie pocisk „V-1* można wyrzucać 
z taką celnością, jak normalne granaty. 


O atakach w czasie nocy na środę dono- 
si angielska agencja Reutera: 

Obserwatorzy na południowem wybrze- 
zu Anglji oświadczyli, że coś podobnego 
dotychczas jeszcze nie przeżyli. Bez prze- 
rwy podtrzymywano ogień zaporowy; tak 
szybko wysyłano pociski „WV-1*, że angiel- 
sey żołnierze artylerji przeciwlotniczej nie 
mieli ani chwili wytchnienia. Powietrze by- 
ło przepełnione temi bombami. 


Brak straży pożarnych w Anglji. 


Genewa, 24 sierpnia Dziennik „Montreal 
Gazctte* donosi, że w ciagu tej wojny Ka- 
nada zmnsrana hrła ceddn> do dver vail 
a PET- AN ETI > 448. Å 4, 4 "u JA 

"r A Prz * sy” 
woływanych w czasic niemieckich ataków 
lotniczych. 

"Tvmczasem zaś w Kanadzie dal się odezsd 
brak strażaków. Anglicy  jeglnakowo 
wzbraniają się odesłać tych Kanadyiczy* 
ków 


aposawności, że prowokowanie wojny 


e. A AE AAA 


MIE paz 


W chwili, gdy każdy kulturalny człowiek 
wzurygnąć się musi na wiadomość, że pod- 
Czas nalotu, przedsięwziętego przez aljan- 

W kilka dni temu na Wenecję, uszkodzo- 
no kościół św. Marka i pałac dożów, wypa- 

a chociaż pokrótce onisać miasto z uskrzy- 
dłonym Iwem w herbie. . 


1250 lat temu mieszkańcy nadbrzeżnych 
okolic na południe od ujścia rzeki Po do 
Adrjatyku postanowili osiedlić się na pła- 
skich wysepkach i tam utworzyć siedzibę 
któraby mogła oprzeć się napadom Lango- 
bardów oraz rozbójników dalmatyńskich. 
Tak powstała Wenecja. Z mizernych zacząt- 
ków rozwinęła się w ciągu wieków repu- 
blika „miejska, której słusznie nadano mia- 
no „Królowej mórz”, W latach świetności 
Boo ora pierwszą rolę na całem morzu 
ródziemnem. a karawele i galery zwoziły 
zewsząd skarby tak, że było zaco wznosić 
"wspianiale świątynie i pałace. 


Od czasów Napoleona żyjo jednak 

Wenecja już tylko sławą przeszłości 

I nie odgrywa poran roli polity- 
cznej. 


Stała się zaś niejako symbolem piekna 
miasta nadmorskiego, przyczem każdy, kto 
miał szczęście je zwiedzić, przyznać musi, 
1ż jest ono jedynem w swoim rodzaju. 

Nasyp kolejowy długości kilku kilome- 
trów łączy główną wyspę Wenecji z lądem 
stałym. Trudno wyobrazić sobie, jak wy- 
gląda tam życie codzienne, Niema bowiem 
w żadnym domu piwnicy, natomiast każda 
rodzina, jeśliby nie posiadała łódki, to przy- 
najmniej umie wioslować. Zamiast bowiem 
na trotuar wychodzi się z większości do- 
mów wprost.. na wodę. 


Na kształt olbrzymiej litery „S' 
przecina Wenecję „Canal Grande". 


| 


_ Thombacdówane miasto na lagunach. 


Przerzucone są ponad nim rozliczne wypu- 
kłe mosty, a u wylotu rozciąga się prze- 
wspanialy plao św. Marka. Niema przytem 
chyba na świecie drugiego takiego mostu, 
jak Ponte Rialto, któryby zbudowano z je- 
dnego łuku marmurowego. długiego na 8 
metrów. Wielki Kanał zasługuje przytem 
w pełni na swą nazwę, gdyż niektórych 
miejscach osiąga 10 metrów szerokości. 


Plac św. Marka możnaby nazwać po- 
nadto „rajem gołębi”. 


Niema ich chyba nigdzie w takiej ilości, 
jak tu właśnie. Siadają każdemu przyby- 
szowi, czy też tuziemeomi na rękach, na 
głowie i fruwają sobie beztrosko. Tak było 
przynajmnićj przed wojną, gdy każdy m- 
ważał sobie za obowiązek poczęstować 
skrzydlatęgo' natręta jakąś okruszyną. Gdy 
zas w dniu 14 sierpnia rozlegly się po raz 
pierwszy detonacje bomb, na lagunach We- 
necji dały się one napewno we znaki niB- 
tylko ząkutym w kamień pamiątkom mia- 
sta „ale i tym niewinnym ptakom. 


Najpiękniejszsm dziełsm architek- 
tury maurytańsko - gotyckiej Jest 
pałac dożów. 


Od chwili położenia pierwszego kamienia 
węgielnego minęło już 11 stuleci, a „Palazzo 
Ducale“ ulegał kilkakrotnie zniszczeniu w 
ciągu dalszych dziejów. Każdy szczągół 
niezliczonej ilości ozdób fasady z czerwo- 
nego marmuru jest dla siebie malem dzie- 
łem sztuki. W głównej jągo sali koronowa- 
no dożów, których „dynastja* liczyła wię- 
cej panujących, niż prawie wszystkie kró- 
lestwa i cesarstwa Europy. 

Tuż obok wznosi się kościół św. Marka. 
I ta sędziwa świątynia, gdzie — jak powia- 
da podanie — gpotzywają zwłoki ewange- 
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listy Marka, doznała uszkodzeń podczas 
nalotu, Czy aby da się je wogóle napra- 
wić? Bądź co bądź podstawa olbrzymiego 
wnętrza, ponad którem wznosi się 5 półko- 
puł, mierzy 76X50 metrów, a filary nie mo- 
gą być odpornemi na wstrząsy eksplozji. 

Już dawno usunięto podobno z obawy 
przed nałotami cztery słynne Bucentaury 
z pozłacanego bronzu, umieszczone zwykle 
ponad głównym portalem. W 1204 roku 
przywisziono je do Wenecji z zalętego przez 
Wenecjan Konstantynopola, a Napoleon za- 
brał je sobie, jako pierwszy zdobywca We- 
necji, do Paryża. Francuzi musieli jednak 
oddać te „niby rumaki“ po kilkunastu la- 
tach. 

Smukła dzwonnica, wyższa znacznie od 
kościoła Marjackiego w Krakowie, wznosi 
się na Środku placu św. Marka. Zamiast 
zwykłej chorągiewki wskazuje na niej a- 
nioł kierunek wiatru. Ze szczytu rozciąga 
sią wspaniały widok pona laguny, ujście 
Padu oraz cały północny Adrjatyk, aż hen 


do gór półwyspu Istrji. 


Los nis oszczędził teraz Starożyt- 
nych Prokuracyj, wzniesionych w 
XV stuleciu. 


W gmachu tym mieścił się ongiś Trybunał 
Republiki. Wtedy to tlota Wenecji w okre- 
gio świetności liczyła przeszło 3.000 stat- 
ków, ale później, gdy nowe drogi, wiodące 
przez oceany zaczęły służyć ludzkości, roz- 
począł się zwolna npadek miasta. Dzisiaj 
nawet nie dochodzi ono do 200.000 mieszkań- 
ców, jak pół tysiąca lat temu. Niema nato- 
miast turysty, któryby chociaż raz w ży- 
ciu nie marzył o przejażdźce gondolą po 
Canal Grande i spędzeniu „nocy weneckiej“ 
u stóp pałacu dożów. 

Powiew historji XX wieku — postaci de- 
tonacyj bomb — zrzueonych z 4-motoro- 
wych bombowców. aż nadto brutalnie na- 
ruszył spokój zaślubionego morzu miasta, 
ale duch piękna i tak wkońcu musi zwycię- 
żyć demony zniszeżenia. 


Zniszczenie słynnych 
skarbów sztuki we Florencji. 


© Mediolan, 24 siorpnia. W czasie ostrzeli- 
/ wania otwartego miasta Florencji ucier- 
i piał poważuie kościół Santa Croce. 


| Świątynia ta uchodzi jako świętość dla 

calego świata kulturalnego, gdyż zawiera 

t w murach swych nietylko słynne skarby 

sztuki, ale i grobowce Macchiavelliego i 
Galileusza, jakoteż i poetów włoskich Ugo 
Foscolo i Alfieriego, a wreszcie kenota- 
fium Dantego. 

i Serbska rada ministrów 

) piętnuje aljanckie naloty. 

Belgrad, 24 sierpnia. O ponownych ata- 
kach terorystycznych na południowo-serb- 
skie miasto Nisz podaje prezydjum mini- 
strów następujące ogłoszenie, w którem 
mówi się między innemi: , a ! 

| Nasi wielcy przyjaciele i sprzymierzen- 
cy postanowili naród serbski wytępić i 

zniszczyć. Co im się nie udało przy pomo- 
cy band Broz-Tita, usiłują dokonać ata: 
kami terorystycznemi na nasze miasta i 
wsie. To jest ieh wdzięczność za to, że Ser- 
bia poświęciła się dla ich interesów. Pro- 
testowaliśmy przed Bogiem i całym świa- 
tem przeciwko nieludzkiemu postępowaniu 
wobec małego narodu serbskiego. którego 

T jedyną winą było to, że jest serbskim i 

T pragnie serbskim pozostać, że kocha swoją 
rodzinną ziemię i w spokoju chce praco- 

wać, że w braterskiej zgodzie i ladzie pra- 
gnie żyć. 

Jeżeli dzieło zniszczenia Anglo-ameryka- 
mów i komunistów ma być wykwitem kul- 
tury XX-go stulecia. to jest to hańbą dla 
ludzkości. My Serbowie tesknimy za Bo- 

1 ską sprawiedliwością ï ufamy Bogu, że 
każdemu zapewnioną będzie sprawiedliwa 
odpłata. 
p L] 
Albański Czerwony Krzyż 
protestuje. 

Tirana, 24 sierpnia. Prezydent albańskie- 
go Czerwonego Krzyża wysłał — jak do- 
mosi urzędowy albański dzienuik „Bash- 
kimi Kombit“ — telegram protestacyjny 
do międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
masiępującej treści: 

„Glęboko wstrzaśnięci donosimy Panom, 
że jedna z anglo-amerykańskich eskadr 
bombowców w sposób brutalny zbombar- 
dowała miasto Peja. Było 3000 zabitych 
oraz ponad 4000 rannych. Miasto zupełmie 

zniszczono. Jakkolwiek Peja była miastem 
twartem, obrócono je w stos gruzów. To 
zieło zniszczenia jest sprzecznem z mię 
zynarodowemi konwencjami i zasadami 
mdzkości. Cały naród albański emergieznie 
rotestuie przeciwko temu terorowi i pro- 
Ši o interwencję”. 


„Konferencja pokojowa'* 
pod dyktatura Bolszewików. 


A Sztokholm, 24 sierpnia. W Stauach Zje- 

Anoczonych rozpoczęła się konterencja, 
óra zajmuje sie problemem zagwaranto- 

Wania pokojnu po wojnie. 

Kiożałe S garin Żel 

Sowieckiego. 


wo Steltiuihesa. W czasie obrad 
j iecka gra specjalną rolę, co wY- 
t już choćby z tego. że na pierwszem 
=U6Jacu dyskulowąuo wuloski sowieckie 


| dnoczonych, 


Finlandja przeciwko kłamstwom sowieckim. 


Helsinki, 24 sierpnia. Dziennik robotni- | 
czy „Suomca Sozialdemokrati* występuje 
w artykule wstępnym przeciwko zarzutom, 
podniesionym przez dziennik sowiecki 
„Prawda“ pod adresem administracji fiń- 
skiej we wschodniej Karelji podczas oku- 
pacji przez wojska fińskie. 


Dziennik powołuje się na świadectwo 
neutralnych, głównie szwedzkich obserwa- 
torów, którzy mieli sposobność zbadania 
stosunków we wschodniej ISarelji i pisze: 
„K[wierdzenie „Prawdy“, że Finlandja nie 
dotrzymała swoich umów międzynarodo- 
wych, jest nieuzasadnione. Jak podkreśliła 
również prasa szwedzka, w rzeczywistości 
Związek Sowiecki złamał w roku.1939 pakt 
nieagresji z Finlandją, co doprowadziło 
do wybuchu wojny, isiniejącej obecnie 
między Finlandją i Rosją. 

Dodać należy, że Związek Sowiecki zła- 
mał także pakt Kelloga i*statut Ligi Naro- 
dów, co niewątpliwie jest znane w Anglii, 
ponieważ właśnie z tego powodu Anglja 
współdziałała przy wykluczeniu Związku 
Sowieckiego z Ligi Narodów. Na. dzień 
yra wybuchem wojny zimowej Związek 

owiecki stwierdził. że artylerja fińska od- 
dała znany strzał z Mainila nad granicą, 
na co rząd fiński zaproponował utworze- 
nie komisji śledczej zgodnie z postanowie- 
niami paktu nieagresji. Przytem Finlan- 
dja wyraziła gotowość przedłożenia tej 
e, jakiemuś neutralnemu trybuna- 
owi. 


Niewątpliwie Findlandja uawet teraz 
jest gotowa poddać óskarżenia Sowietów 


pod sąd jakiejś neutralnej komisji zagra- 
nicznej. Ze względów wzajemności podob- 
na komisja powinna także zbadać, jak So- 
wiety traktują ludność cywilną obcych 
krajów i swoich jeńców wojenneych i jak 
dotrzymały swoich umów międzynarodo- 
wych. 

Prawdopodobnie jednak „Prawda“ nie 
zgodziłaby sią na zbadanie rzeczywistej 
prawdy i na publiczne ogłoszenie jej przez 
jakąś bezstronną międzynadodową koui- 
sje śledczą. 


Fiński komunikat wojenny. 


Helsinki, 24 sierpnia. Naczelna komen- 
da fińskich sił zbrojnych komunikuje w 
dniu 28 sierpnia: 

Na zachodniej części Przesmyku Karel- 
skiego nieprzyjaciel atakował.po gwałtow- 
nem przygotowaniu ogniowem dwoma 
kompanjami jeden punkt oparcia, został 
jednak odrzucony. Jedną formację przy- 
gotowującą się rozbito ogniem artyleryj- 
skim. Pod Vuosalmi odparto ogniem cięź- 
kiej broni jeden nieprzyjacielski oddział 
wypadowy. 

Na północny wschód od jeziora Ładoga i 
w okoliey Ilomantsi udaremniono w trzech 
punktach próbv ataku mniejszych oddzia- 
łów nieprzyjacielskich. / 

W okolicy Rukajaervi odrzucono oddział 
wypadowy, posuwający się pod osłoną 
gwałtownego ognia artylerji i granatni- 
ków. Artyleria nadbrzeżna zatopiła u wy- 
lotu zatoki Wyborskiej pływający most 
desantowy. 


Roosevelt uprawia 
propagandę wyborczą. 


Tokio, 24 sierpnia. Doradca w japoń- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych 
Sziratori zajmował się na łamach dziem- 
nika „Asahi Szimbun* oświadczeniami 
Roosevelta po jego powrocie z podróży na 
front Oceanu Spokojnego. 

Dyplomata japoński oświadczył, że wy- 
wody Roosevelta należy uważać za czysty 
manewr techniczno-wyborczy. Sziratori pi- 
sze, że dzieciństwem jest wierzyć, iż Japo- 
nje można okupować siłą oręża i że Ame- 
rykanie mogliby zniszczyć święte we- 
wnętrzne siły Japończyków. 

Im bardziej zbliżają się wybory prezy- 
denta w Stanach Zjednoczonych, tem wię- 
cej atutów reklamowych przygotowuje 
Roosevelt. Ta reklama Roosevełta nie czy- 
ni na narodzie japońskim żadnego wraże- 
mia. 


Państwa południowej Ameryki 
nie są skłonne do ustępstw. 


Madryt, 21 sierpnia. Dziennik „Arriba“ 
donosi z Buenos Aires, że wielkie pismo 
argentyńskie „Kł Cabildo“. korzystające z 
incydentu pomiedzy Ekwadorem a Stana- 
mi Zjednoczonemi o wyspy Galapagos o- 
głosiło artykuł wstępny na temat północno- 
amerykańskich zamiarów aneksyjnych na 
kontynencie południowo-amerykańskim, w 
którym to artykule potępia się silnie i od- 
rzuca wspomniane zamiary. 

„E] Cabildo“ pisze m in. że jeżeli kraje 
»słudniow* amerykańskie zgodziłyby się 
obecnie na opieke ze strony Stanów Zje- 
natenczas dla czasów powo- 
jennveh oznaczałoby to praktycznie abso- 
lutną ich hezsilność w odniesieniu do 
wszelkich Zadań północno-amerykańskich. 
' Pod pretekstem Dbezpieczeńsiwa konty- 
. 


nentalnego dążą Stany Zjednoczone niem- 
stannie do unokorzenia narodów południo- 
wo-amerykańskich į do uszczuplepia ich 
samodzielności oraz wolności. Pod tym 
wzęlędem znamienny jest przykład wysp 
Galapagos, co do których podnoszą pre- 
temsje Stany Zjednoczone, jakkolwiek wla- 
śnie Ekwador korzysta z opieki „polityki 
dobrego sąsiedztwa”. 

Pokazało sie jednakowoż, tak kończy 
wspomniany dziennik, że narody południo- 
wo-amedrykańskie nie są już skłonne do 
dalszej ustępliwości i że postanowiły bro- 
nić swej samodzielności i niezawisłości 
przeciwko wszełkim napastnikom. 


Kanadyjska opinja publiczna 
oburzona. 


Sztokholm. 24 sierpnia. Dwukrotne bom- 
bardowanie wojsk kanadyjskich na from- 
cje normandzkim przez samoloty angiel- 
skie i amerykańskie wywołało w kanadyj- 
skiej opinji publicznej wielkie oburzenie. 

Z tego powodu brytyjska główna kwale- 
ra uważała za konieczne wydanie uspoka- 
jających komunikiów. aby załagodzić to 
wzburzenie. Wydelegowano reportera ra- 
djowego Alana Melville, który przeżył o- 
sobiście oba ataki. Melville oświadczył, że 
z powodu zaciętego oporu niemieckiego 
zaszła konieczność wysłania do ataku na 
froncie ciężkich formacyj bombowców. Po- 
prostu aljamei byli zmuszeni zaryzykować 
przypadkowe zrzucenie bomb na swoje 
własne wojska. Wyrządzone szkoły były 
poważne. 


Angielskie zarzuty 
przeciwko Portugalji. 


Sztokholm, 24 sierpnia. W artykule ws'e- 
pnyvm wystapil angielski dziennik „Wan- 
chester Guandian' zostrym atakiem prze- 


ciwko Portugalji, obwiniając jej rząd © 
„objawianie w dziwny sposób swej przy* 
jaźni”. 

Pismo to w szczególności krytykuje za- 
cheęcanie portugalskich dzienników do pro- 
wadzenia w sposób ostry propagandy prze- 
ciwko bolszewizmowi. Jest to zupełnie 
zgodne z duchem ogólnego nastawienia 
nortuealskiej dyktatury. które raczej oba- 
wia się zwycięstwa aljantów, aniżeli go so- 
bie życzy. © tem nie uależy zapominać. 
Jeżeli kiedys nastąpi reakcja przeciwko 
portugalskiej dyktaturze i systemowi kor: 
poratywnemu. nie można będzie w Auelji 
żywić jakichś falszywych sympatyj. 


Azjatyckie pułki 
„oswobadzają Łotwę”. 


Berno, 24 sierpnia. Szwajcarska agencja 
telegraficzne donosi z Moskwy: 

Z sowieckiego komunikatu  froutowego 
wynika, że oddziały wojsk czerwonej ar- 
mji, które oswobodziły: Łotwę i pragnęly 
uczynić z niej republikę sowiecką, pocho- 
dzą w znacznej części z pośród narodów 
azjatyckich. 


Wysokie wydatki wojenne 
Kanady. 


Genewa, 24 sierpnia. Dziennik „Le Bloe“, 
organ partji „Bloe populair“ w Quebee, pi- 
sze. że Kanada wyszłaby korzystniej, gdy- 
by się była trzymała zdala od wojny i po- 
pozostała neutralna jak irlandja. 

Kanada nie korzystała w celach własnej 
obrony z owych 15 miłjonów dolarów, któ- 
re wydatkowała w ciągu wojny obecnej, 
natomiast suma ta przedstawia sie jako 
haracz, jakiego Anglja wymagać może dziś 
wyłączuie tylko od swych kolonij, a uie od 
dominjów. 


Zwiększenie produkcji torfu 
w Szwajcarji. i 


Berno, %4 sierpia. Wydobycie torfu z mo» 
czarów w kantonie Aargau zwiększyło się 
w ciągu roku 1943 na 56.000 ton, osiagajae 
tem samem trzechkrotnie większą ilość a- 
niżeli w roku poprzednim, 20 zaś razy ty- 
le co w roku 1941. 


Po ataku powietrznym 
na Kiusziu. 


Tokio, 24 sierpnia. Aljanckie ataki na ja- 
poński ciężki przemysł w północnej cześci 
wyspy Kiuszu uważane są przez tutejsze 
koła wojskowe jako wstęp do dalszych te- 
go rodzaju operacyj aljanckieh. 


Burmańska polityka zagraniczna 
bez zmian. 


„Rangun, 24 sierpnia. Nowy burmański mi- 
nistćr spraw zagranicznych, Thakin Mya, 
wyraził się w czasie krótkiego oświadcze- 
nia, że na skutek zmiany zaszłej w mini: 
sterstwie spraw zagranicznych prowadzi 
się nadal dotychczasową polityke zagra- 
niczną. 

W dalszym ciagu powiedział minister, że 
nadal popierać będzie stosunki przyjazne, 
które istniały pomiedzy Burmą a innemi 
krajami Azji Wschodniej. Burma uiewzru- 
szenie wierzy w ostateczne zwyciestwo, 
które jest nieodzowna przeslanką dla zor- 
ganizowania nowego porządku światowe- 
go w Azji Wschodniej. 


Katastrofalna sytuacja 
Chin Czungkingu. 


Lizbona, 24 sierpnia. „Widziałem miljon 
ludzi, umierających z glodu“ — pisze Geor- 
ge E. Adams o swej podróży po Chinach 
Czungkingu w czasopiśpie północno-ame- 
rykańskiem „Colliers“. ` 

Adams jest sekretarzem międzynarodo- 
wego komitetu pomocy głodującym i po- 
daje w swem sprawozdaniu wstrząsający 
obraz  katastrofalnego położenia Chin 
Czungkingu. 


Japończycy zestrzelili sześć 
aljanckich bombowców. 


Tokio, 24 sierpnia. Wedlug doniesienia 
komunikatu frontowego dnia 22 sierpnia 
pojawiło się około 30 czteromotorowych 
bombowców nad wyspą Truk (Karoliny). 2 
krórych japońska obrona przeciwlotnicza 
strącła 6 maszyn. 


Mobilizacja kobiet japońskich 
dla przemysłu wojennego. 


Toklo, 24 sierpnia. Jak dowiadujemy się, 
rzad ma opnblikować edykt ecsarski za- 
wierajacY odpowiednie postanowienia Wy- 
konawcze w sprawie mobilizacji kobiet dla 
przemysłu wojennego oraz innvch waż- 
nych czynności wojennych na Ironcie oj-- 
Gzystvm. 


Nubia nawiedzona 
plaga szare ñorw, 


SoA 3 = i W , 
wości Maardolan w Nubji pojawii się 
roje szarwańczy, które nrzewyższyły bva 
do trzykrotnie normalne rozmiary nalo- 
tów szarańczy na tę okolieę. — Celem jej 
zwalczania wezwano wojsko i władze cy- 
wilne, 
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24 


Czwartek 


Nowe zarządzenia władz. 


(tp) Kraków, 24 sierpnia. Z datą 2% sicr- 
pnia 1944 r. Główny Wydział Lasów ogło- 
sił ostatnie dwa zarządzenia. Pierwsze z 
nich dotyczy kształtowania cen dla użyt- 
kowego drewna liściastego. Drugie zarzą- 
dzenie odnosi się do obliczeń dodatków do 
cen za dostawę drewna napędowego z do- 
datkiem drewna użytkowego. 


Pociągi w kierunku Warszawy. 


Dziś: Bartłomieja 
Jutro: Ludwika kr. 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 20.20 do 5.10 


(tp) Kraków, 94 sierpnia. 


pociag pośpieszny w kierunku na Warsza- 
wę jest dostępny także dla osób należą- 
cych do narodowości polskiej. Kurs tego 
pociągu w obu kierunkach jest dla podró- 


żujących bardzo wygodny. 


Zgłaszając się 


ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej — 
masz prawo 
wyboru miejsca 
pracy. 

Zgłoszenia: i 


Biuro Informacyjn 


dla pracswników fizycznych 

i umysłowych 
Krakau, Burgstr. 

(Grodzka) LL. 60 


Lodownia elektryczna 


pokojowa — pełny automat 
oraz różne inne rzeczy praktyczne 
sprzeda 


„CENTROKOMIS" 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA NR. 9. 


ONDULACJĘ TRWAŁĄ 


wykonuje najsolidnicj z gwarancją 


TADEUSZ MANDECKI 
KRAKÓW, UL. JULJUSZA LEA 34. 


Ziemniaki 


na karty żywnościowe odcinek A7, 

miesiąc sierpien 1944, r. w ilości 

3 kg na odcinek dla n.en:emieckiej 
ludności wydajemy: 

św. Filipa 14 — Mazowiecka 24 — 

Prądnicka 48 — AI. 29 Listopada 

(boczna) skład węgla Kucharczyk. 


Wolne posady 


Na|kerzystniejsze warunki pracy w Za- 
ktadach przemysłowych w Rzeszy Nie- 
mieckiej. uzyskasz za paśrednictwem 
Biuro Informacyjnego dla pracowników 
fizycznych i umysłowych w Krakau 
Rurgstrasse (Grodzka) L. 60 619k 
Fabryka porcelany koła Drezna, poszu- 
kuje robotnic Praca lekka. Zgłoszenia 
w Biurze 'nformecyjnym dla pracown:ków 
fizycznych i umysłowych w Krakau, Burg- 
strasse (Grodzka) L. 60. 620k 
Peszukujemy robotników fabrycznych i 
budowlanych do zakładów przemysło- 
wych w Rzeszy Niemieckiej. Zgłoszen:a 
kierować do Biura Informacyjnego dla 
pracawników jizycznych i umysłowych 
w Krakau, Burgstr. (Grodzka) L. 60. 
Pelierzy, cieśle ı inni robotnicy budow- 
lani, poszukiwani zaraz na stale. Zgl.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nir. 5164". 
Dziewczyna, może być starsza — do 
pomocy pani domu. zaraz potrzebna. 
Kraków, Starawiślna 77, m. 5. 5169 
Dziewczyna utzciwa z dobrem gotowa- 
niem, mogąca wykazać się dobremi po- 
leceniami, potrzebna do samodzielnego 
prowadzenia damu 2 osób. Zgłoszenia 
tylko od godz. 4 da 6, Kraków, Szewska 
11. Sklep tytoniowy. 5175 
Bani, do lat 30. da prawadzenia gospo- 
darstwa dla samotnego pana, Niemca, 
poszuk*wana zaraz ma dobrych warun- 
kach. Zgłoszen:a: Kraków, Fałata 14, 
m. 27, od godz. 19. 5199 
Dziewczyna do wszystkiego, na dobrych 
warunkach, potrzebna zaraz. Zgłosze- 
nia: Kraków, Starowiślna 18, m. 5. 


Slużącą dochodzącą, lub na stale da 
wszystkiego, przyjmę od zataz. Kraków, 
Zamenhofa A, r. 4. 5218 
Pamocnica dootowa, do wszystkiego, 
mloda, zdrowa dobrze polecona, po- 
trzebna od zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Siemiradzkiego 17. m. 1. S922 


Slużąca, lub dochodząca, potrzebna ad 
zaraz. Zgłoszen'a; Kraków, ul. Zie'ana 
19, m. 5. 5246 
Dochedząca potrzebna na 2 godziny 
dziennie, Kraków. św Marka 20. m. 
10, 1. p. 5276 
Techników Tadjowych da samodzielnej 
pracy, poszukujemy od zaraz. Zaklady 
Philips, S. A. Oddział Kraków, Sław- 
kowska 1. 5283 


Mlynarz samotny, potrzebny od zaraz. 
Mim  turbinawo-wodny. Kaczorowska, 
Bieńczyce koło Krakowa. 5285 
$lużącej da wszystkiego, z caiem utrzy- 
maniem, pomieszczeniem i wynagrodze- 
niem, poszukuję. Kraków, Batorega rA 
m. 3. Dobre traktowanie zapewmione. 


o nn 


i — 


do Krakowa 
* 


| Z Krakowa wyjeżdża ten pociąg (Dm W 
| 201) o godz. 10.35; Częstochowa — 13.06; Rą- 
| domsko — 13.57; Piotrków — 14.45; Kolusz- 
— 15.36; Skierniewice 
pociąg (DmW %2) wyjeżdża ze Skiernie- 
ków — 12.07; 


— 16.22. Powrotny 


wie o godz. 10.41; Koluszki — 11.23; Piotr- 


Radomsko — 13.08. Przyjazd 


o godz. 16.11. 4 


Zaginęli dwaj chłopcy. 


Kraków, 24 sierpnia. 
W ubiegłą sobotę’ wyda- 
lili się z domu i do dnia 
dzisiejszego nie powróci- 
li dwaj bracia, Witold i 
Janusz Pryk. 

t Podajemy krótki ryso- 
$ pis: Witołd . — 10-letni 
blondyn, krótko ostrzyżo- 
ny, ubrany w niebieską 
bluzeczkę i krótkie popie- 
late spodenki, boso. Ja- 
nusz — ll-letni również 
blondyn, mający szramę 
nad okiem, nos zgniecio- 


ny z prawej sironv, gorna warga przecięta w 2 


miejscach; ubrany w różową biuzeczkę, krótkie 


Wznowiony 


popielate spodetrki, boso. 

Ktokolwiek wiedziuby. o miejsen pobytu zagi- 
nionych chłopców, proszony jest i powiadomienie 
nabłiższeg posterunku policji luh o zawiadomienie 
zrozpaezonych rodziców, pod adresem: 


Kraków, 


ul. Sołtyka 13, m, 17. 
he w z E E 


Obwieszczenia różno 


ZZ 


Ważne obwieszczenie dla sprzedawców gazet. 
Względy wojenne spowodowały, że w dostawie gazet i czasopism jest konie- 


czna zmiana. 


Grosiści i inni odbiarcy, którzy obecnie nie otrzymują przesyłek przez Atlas 
Warschau, lub Atlas Krakau, zechcą się natychmiast porozumieć w celu wzno- 
wienia dostaw gazet I czasopism z firmą Atlas Krakau. 


Krakau, 22 sierpnia 1944 r. 


ATLAS Verlags- und Vertfrlebsgeselischaft m. b. H. Krakau, 
Adolf-Hilter-Platz 22, Telefen 273-37. 


Przyjmę zaraz dochodzącą, lub służącą 


da dwojga dzieci i da wszystkiego. 
Zgłoszenia: Kraków, Mały Rynek 1'5a. 
Czeladnik szewski, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Felicjanek 3. 


Petrzebna służąca z dobrem gotowa- 
niem, na hardza dobrych warunkach. 
Kraków, Zamenhafa 9, m. 6. 5355 
Kewali i stelmachów na pracę powo70- 
wo-bryczkową, poszukuje pracownia 
Adolfa Dębskiego w Krakowie, Kaliwa- 
ryjska 34. 5356 
Petrzebna slużąca z gotowaniem ad 7a- 
raz. Dobre warunki. Skawina. W'ado- 
mość: Kraków, ul. Podbrzezie 5, m. 7. 
Przyjmę pracownika fryzjerskiego mę- 
sko-damskiego, lub męskiego, zdolnego, 


50%. Bendowski Antoni, Krzeszowice, 
ul. Rynek 25. 5372 
Potrzebna posługaczka, czysta, zwinna 


i uczciwa, za wysokim wynagrodzeniem, 
na godziny przedpa!udniowe. Zgłaszać 
się osobiście ad 9-tej da 11-tej. Kra- 
ków, Przemyska 3, pokój 34. 5376 
Sila biurowa ze znajomością jęz. nie- 
miecktega i buchalterji, ad gataz po- 
szwkiwana. Zgloszenia: Korngold & Ro- 
sner,' Kraków-Zablocie, Romanowicza 75. 


Pesad poszukują _—_ 


Pracowlia, inteligentna, szuka pracy 
domowej, lub da dzeci. Łaskawe zglo- 
szenia do Gańca Krak., Kraków, „Nr. 
5297*. 

Szefer-mechanik, mlody, zdolny, poszu- 
kuje posady szolera od zaraz. Zgłosz.: 
„Goniec Krak.. Kraków, „Nr. 5235''.* 


Qgrotnik, posiadający bardzo dobre 
świadectwa, 23 lat praktyki, specjal- 
ność nasiennictwo, oraz hodowla wa- 
rzyw i kwiatów w inspektach i polu, 
dobry organizator handlowiec, zmieni 
posadę. Łaskawe zgłoszenia: Goniec 
Krak., Kraków. „Nr. 5302". 

Technik-chemik, znający doskonale 
przemysl miemniaczany w praktyce i 


teorji, obejmie posadę kierownika go- 
rzeln:, lub kiochmaini, Oferty da Goń- 
ca Krak., Kraków, „Nr. 5357. 
Buchalter, obznajomiony z wszelkiego 
rodzaju pracami hiurowemi, pos:adają- 
cy rutynę w ab!:czamiu plac i poborów. 
poszukuje posady. Zgłoszenia do Gańca 
Krak., Kraków, „Nr. 5371". 


oc ëM 
Sprzedaż nieruchomości 


Zakogane. Parcelę budowlaną, 1140 m2, 
front 30 m w najpiękniejszej dzieln:cy, 
Sprzeda: Krakow, Basztowa 10, m. 1. 

Kamienicy komtortowej. 24 ubikacje. 
połowę. sprzeda: Kraków, Basztowa I0 1 
kamienicę piętrową. 13 pokoi, Padgå- 
rze, zamienię na mniejsza, mogę dopta- 
cić. Grzywacz, Kraków-Podgórze, Kal- 
waryjska 27. m. 11. Parcele. Swoszo- 
wice, 488 sążni, drugą. 300 sążni, 
sprzeda: Grzywacz, Kraków-Podgórze, 
Kalwaryjska 27, m. 11. 5263 
Parcelę budowianą, 380 sążni w De- 
bn'kach. Sprzedam. Wiad.: Kraków, ul. 
Basztowa 10, m. 1. 5331 
Parcelę, 160 sążni, 12': m frontu, koło 
Cichega Kącika, sprzedam okazyjnie 
Kraków, Mały Rynek 1, m. 5a. 5384 
Parceję tudawiarą, 107 sążni, 25 m 
frontu, w Łęczy przed Lanckoroną, 
okazyjnie sprzedam. Kraków, Maly Ry- 
nek 1, m. 5a. 5385 
Dam jednorodzinny, 2 pokaje z kuchnią. 
komfort, 300 sążni ogrodu awocowegoa, 
blisko Krakowa. tanio sprzedam. Kra- 
ków. Mały Rynek It. m. 5a. 5383 


Kupne 
Zegarmistrz-juhiler, kupuje C. Chwil- 
kowski. Kraków, Florjańska 3. SA77 
Kuplą pianino lub fortepian z angielską 


mechaniką. Zgłoszenia Kraków. Dluga 
Nr. 43, m. 4. 5225 
Wózek dzietięcy., oraz szafę, natych- 
miast kupię. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „Nr. 5161". 


Ubranie na średniego, materjal bielski, 
tason nowoczesny, zaraz kupię. Zgios2z.; 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 5352“ 


Futro, fortepian krótki i pończochy gu- 


mowe, kupię. (Oferty: Goniec Krak., 
Kraków. „Nr. 53735". 

Filateliści! Kupna, zamiana, sprzedaż, 
komis. ocena — Mundus, Kraków. 
Adolf-Hitler-Platz 37. 5342 


Torehką skórzaną. czarną. h, elegancką, 
zaraz kupię. Kraków, Wielopole 34. 
kiask. 5324 
Przyjmuje do komisawej sprzedaży. oraz 
kupuje obrazy perskie dywany makaty. 
Świeczniki mosiężne, antyczne meble itp 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz całe zb:0- 


ry: „Der Deutsche Kunstladen:: Kra- 
kan, Hauptstrasse (Sławkowska 10) te 
teflon 188-87 4191% 


Pianino, lub fortepian krótki, kupię za- 
taz. Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków. 
„Nr. 4980, lub telef. 187-17. 


Wydawnictwa „Goniee Krakowski”, Kraków, Wielopole 1. =» T 


Obrazy, dywany, kupuje — sprzeda: 
je — ocenia. Kraków. Florjańska a. 

| Obraz sprzedasz najkorzystniej Wawrze- 
: cki, Kraków, Wiślna 9. 5011 
Kupuje obrazy znanych artystów pol- 
skich — placi solidnie Wawrzecki, Kra- 
ków, Wiślna 9. 5012 
Sklep kupna i sprzedaży używanych rze- 
| czy, Krakfw, św. Krzyża 7, kupuje ga- 
tówkowa używane ubrania, bieliznę po- 
ścielową, koce, inae ladne 
rzeczy. 5014 
Kupi dla klienta: ubranie, jesionke, 
| paito, lub futro: Kraków, Stradom 19, 
| ..Kupna—Sprzedaż". 5066 
| Kupi dla klienta: zegarek, pierścionek, 
koiczyki, branzoletkę. Kraków, Stradom 
19. .„„Kupno— Sprzedaż". 5068 
2a gotówkę kupujemy: kilimy, firanki, 
kapy, kryształy, porcelanę, obrazy, to- 
rebki damskie itp. „„Kupno—Sprzedaż'', 
Kraków, Stradom 19. 5069 
Kupuję zegarki na rękę f kieszonkowe, 
oraz aparaty fotograficzne itp. Kraków, 
Siarow:ślna 80. Skiep. 5149 
Srebro siare, połamane, oraz fasonowe, 
kupuje i placi najwyższe ceny firma 
Gajewski, Kraków, ul. Starowiślna 26. 
Kasę . National“, w dobrym stanie, da 
wkładania bloczków, kupię. Zgłosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 5156“. 
Uhrania, spadnie, marynarki, suknie, 
plaszcze męskie i damskie, kupuje Skup 
i Sprzedaż Używanej Odzieży, Kraków, 
ol. Dominikański 1 tel. 164-19. 4888 
Wielką Historję Powszechną Trzaski, 
Ewerta i Michalskiego, kupi zaraz 
Księgarnia J. Czerneckiega, Kraków, 
św. Jana 16. 5208 
Keldry jedwabne, kupi: Kraków, św. 
Marka 19. róg Fłorjańskiej. Sklep. 
Kupują: obrazy, Sypialnie. jadalnie 
szafy, łóżka, siatki, materace, stoły, 
stoiki, Kraków, Krakowska 35, kupna. 
sprzedaż mebl:. 5320 


Sprzedaż 


o c En 
wózek Autko", sprzedam. Kraków, w. 
Lelewela 14, m. 2, 

Zegarmistrz-jubilier, poleca: C. Chwił- 
kowski. Kraków, Florjańska 3. 5178 
Firma St. Chwiłkewski, Zakład zegar- 
mistrzowski pod Arkadami, Kraków, Kra- 
kowska 1. poleca: biżuterję, wyroby sre- 
brne i różne praktyczne upomink: oraz 
wykonuje wszelkie naprawy zegarków. 
Maszynę Singera“ damską i ktawiecką 
sprzedam. Kraków, Spokojna 16, m. 7. 
Maszynę rymarską płaska tario sprze- 
dam. Kraków, Krowoderska 43, m. 1. 
Rower drogowy męski sprzedam. Zgł.: 
Kraków. Felicjanek 3, pracownia Sszew- 
ska, godz. 6—8 wieczór. 

Szaftke blblioteczną, maszynę krawiecką 
okazyjnie sprzedam. Kraków. Szlak 31'7. 
"Wózek Autko, głęboki, sportowy, poń- 
czochy gumowe na żylaki, Nr. 4, Sprze- 
dam. Kraków, Krzywa 13, m. 11, li. p. 
ganek (boczna Długiej). 5375 
Maszynę do szycia, krytą, pięć szuflad, 
sprzedam. Kraków, Dietlowska 81/3: 
Pierzyna ! poduszki, w bardzo dobrym 
stanie, zaraz do sprzedania. Kraków- 
Podgórze, Plac Lasoty 2, m. 1. 5380 
Pleski młode schnauzery (brodacz), foxy 
ostrowłose, bokcery, pekińczyki, oraz 
inne. sprzeda: Hodowla, Kraków, Wa- 
dowicka 39. 5270 
Maszynę do szycia ,Singera'', gab:ne- 
tawą i męską, sprzedam zaraz. Kraków. 
Skaleczna 1, m. 3. 5325 
Maszyny do pisania, rachowania, kasy 
kontrolne. sprzedaż, kupno, Juliusz Hec- 
ker, Kraków, Limanowskiego 52. Tel. 
174-81 (Podgórze). 5338 
Sprzedam pierzynę, w dobrym Gtanie i 
kałdrę. Kraków. Garncarska 2, m. 4. 
Rower meski, do sprzedania. Kraków, 
Kanon:cza 24, m. 3, w podwoTcu. 5346 
Abażury: Wytwórnia „Fox. Kraków 
Sławkowska 30 8085k 
Syplalnię i inne meble sprzeda Maga 
zen Mebli, Kraków Kopernika 8. 

W dobrej dzielnicy jest większy Gklep 
7 nowoczesnym urządzeniem, za gotów- 
kę. do sprzedania. Wiadomości telef. 
Nr. 29564. 5301 
Maszynę tódkową, ręczną, ubranie ja- 
sne. ma wysok ego. tęższego, lakierki 
42, wszystko w bardzo dobrym stanie, 
sprzeda tanio: Kraków Wielopole 13, 
m. 16, II. p. ofic. 4757 
Maszynę Singera. do szycia, tanio sprze- 
dam. Kraków, Kielecka 30, dzwonek 
dozorcy. przecznica Mogilskiej. 4819 
Ceratę, chodniki, sienniki, worki, ma- 
katy, dywaniki, kapy. -obrusy, torby 
szkolne i gosp., poleca: J. Siwecki, Kra- 
ków. Starowiślna 21. 4382 
Sypialnia, szafa kombinowana, tapczan, 
stół i 4 krzesła, do sprzedania. Kraków, 


kilimy i 


Stradom 13, m. 4. 4907 
Pianina, fortepiany, sprzeda: Świątek, 
Kraków, Starcwiślna 12, m. 22. 5103 


Meble używane kupuje zaraz gotówko- 
wa Hala Meblowa, Kraków, Grodzka 59. 
| 


Z apteczki zielarskiej. | 


(ftp) Kraków, 24 sierpnia, W każdej sBleczga | 
domowej powinna znajdować się goryczka Żółta 
(Getiana luteo). Goryczka żółta rośnie przeważnie 
w górach. Można ją uzyskać łatwo i tanio, powie- 
rzając zbieranie tej rośliny ludziom odpowiedzial- 
mym. Z goryczki należy przedewszysikiem zrobić 
nalewkę. W „tym celu starannie wysnszone korze- 
mie goryczki krajemy na drobne kawałki i wrzu- 
camy do butelki napełnionej wódką lub spirytu- 


sein. 


W łen sposób uzyskana nalewka jest pierwszo- 
na 
szklanki 6—-8 łyżek stołowych wody dodaje się 
25 kropel nalewki; mieszaninę taką należy zaży- 
wać przez dłuższy czas. Niebawem żołądek za- 
cznie lepiej trawić, a chory odzyska dobry apetyt. 


rzędym środkiem leczniczym 


krowa go zje. 


W pracowni malarza. 


— Jak tu zimno u ciebie! A 3 
— Daruj, nie wiedziałem, że przyjdziesz i na* 


WESOŁY KĄCIK. 


Szczyt oszczędności. 
Gospodarz wiejski przychodzi do sklepu w ce 
lu kupna kape!usza. Subjekt zapytuje: 
— Czy kapelusz ma być z filcu czy ze $ 
— Ze słomy — odpowiada wieśniak — jak 
się zniszczy dokumentnie, to nic nie stracę, DO 


m 


paliłem tylko na jedną osobę. 


żołądek. Do 


Kto ma żołądek obciążony zalegającemi pokarma- 


mi. kto odczuwa ściskanie w żołądkn, 
rozcieńczyć nalewkę goryczki w pół szklance cie- 
plej wody i wypić tę mieszaninę, a wkrótce poczu- 


powinien 


je znaczną ulgę. — W podróżach, w czasie któ- 
rych trudno mówić o racjonalnem odżywianiu, 


wskazane jest zażywanie nałewki goryczki na cu- 
krze, Łyżeczka nalewki goryczki na wodzie usu- 
wa mdłości i osłabienie, rozgrzewa ciało i koją- 
co wpływa na cały organizm. Napar z goryczki 
oddaje te same usługi. Pokrajane korzenie gotuje 


się i pije jako herbatę. 


Sprzedajemy tamio rżywanę ubrenia, 
płaszcze, bieliznę pościelową, koce, fi- 
ranki, kilimy, oraz iane ładne Tzeczy- 
Kraków, św. Krzyża 7. Sklep. 5015 
Kllimy, kryształy, zegarki, pierścicnki, 
obrazy, torebki damskie, teczki, firaa- 
ki, garderobę męską i damską, poleca: 
„Kupno—-Sprzedaż”, Kraków, ul. Stra- 
dom 19. 5065 
Futre sealskinowe 3/4, ma tęższą, pal- 
to graaat, jesienne, na ńrednią, ubra- 
nie, futro męskie, czarne, ua piźmaxach 
kołnierz i klapy wydra, staa pierwszo- 
rzędny, epizeda: Kiaków,  Czarniec- 
kiego 8, m. 1. 5076 
Pianine, w doskonałym stanie, marki 
zagranicznej, spezedam. Kraków, Bone- 
rowska & e. 3, do godz. 11 i od 
14—16-tei. 5112 
Maszynę Singera, Szafkową. lub z pu- 
detkiem, zaraz sprzedam. Kraków. ul. 
św. Jana 3, m. 8, III. p. 5126 
Maszynę krytą, Siagera, okazyjnie 6pize- 
dam. Kraków, Krakowska 39, m. 73, 
1. pe Ofic. 5127 
Krzesia dębowe, masywne, 60 sztuk w 
całości, iub częściowo, do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków-Dębniki, ul. Skwe- 
rowa 32. Ślusarnia. 5150 
Firma  jubilersko-zegarmistrzowska J. 
Gajewski. Kraków, ul. Starowiślaa 26, 
poleca biżuterję, różne praktyczne Wy- 
ropy srebrne, oraz przyjmuje reperacje 
zegarków. 5151 
Singera maszynę, damską, w luksus0- 
wej szafce, b. piękny mebel. sprzedam. 
Kraków, Zyblikiewicza 17, m. 11, par- 
ter,, olicyna. | 5138 
Sprzedam małą walizkę, podpiakę do 
płaszcza, firanke. Kalosze. Kraków, ul. 
Berka Joselewicza 25, m. 5. 5193 
Obrgzy -— sprzędaż, kupno, fachowa bez- 
płatna ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów. 5200 
Rewer damski i męski, stan pietwszo- 
rzędny, na dobrych częściach, oraz dzie- 
cięcy 3-ch kołowy. Piesek ratlerek, 
8-mio miesięczny, obcięty, czarny, do 
sprzedania. Kraków, Katwaryjsza 12, 
m. 12, I. p. 

Ubranie męskie, na wysokiego, $prze- 
dam h. tanio. Kraków, Długa 32, m. 8. 
Patefen 2-spręż., szafkowy „,Odeon''. 
sprzedam b. tanio. Kraków, Dluga 328. 
Zarzutkę męską, na tęgiego, średniego 
wzrostu, b. dobry stan, sprzedam tan:0. 
Kraków, Długa 32, m. 8. 5217 
Jadalnie solidna, 2 kredensy, 2 fotele, 
szafa na książki, opryskiwaer'tozpylac? 
Calimax 1 (dla ogrodników, albo mala- 


17%). tanio do sprzedania. natychmiast. : 


Kraków, Słoneczna 27, u dozorcy popoł. 


Futre sealsk'nowe, piękne, ze skór Pet- | 


zolda, piekny fason, Oraz 
na średni wzrast, sprzedam. Kraków, 
Św. Krzyża 16, m. 14, parter. 5229 
Szałe Kkombinowaną, orzech kaukazki, 
w p.erwszorzędnym Stanie, sprzedam 
Kraków. ul. Przemyska 4/1. 5232 
Futra damskie, cielaki z zarekawk:em 
i czapką, sprzedam. Kraków, Przemy- 
Ska 4/1. 5233 
Łótke miklowe, z siatką, szafę lakie- 
rowamą, stół, toaletę. sprzedam tanio: 
Kraków. Xdojf-Hitler-Piatz 39, m. 4. 

$zafę 4-kę, orzech kaukazki, oraz pię 
sny saion  „„Bieuermayer'', okazyjnie 
sprzeda: Hala Meblowa, Kraków, Ul. 
Grodzka 59 5242 
Kiub skórą kryty, 2 fotele, kanapę, 
okazyjnie sprzeda: Haia Meblowa, Kra- 
ków. Grodzka 59. 5243 
Sprzedam okazyjnie jazzband, auto dzie- 
cięce pedatowe i rower męski. Ogiądać: 
czwartek i piątek od 15—17: Płaszów, 
ul. Prokocimska 73, m. 6, I. p. (obok 
Kabl:). 5248 
Futre cielaki, kilim gliniański 3X2, 
okazyłnie sprzedam. Kraków, Grzegó- 
rzecha 11, m. 3. 5256 
$przedan tadną kołdrę. Kraków, Lubo- 
mirskiego 29. pół piętro, ganek. 5259 
Fertepiany, pianina — sprzedaż, kupno, 
zamiana. — Skład Fortepianów Heleny 
Smolarskiej, Kraków, Sławkowska 4. 

jedna uprząż na koria angielskiego, je- 
dna uprząż na konia do g:ga, do sprze- 


dania. Kraków, Bronowice Małe, Gra- 
mecza 13/1. 5271 
Meble: Sypialnie, jadalnie, gabinety, 


różne meble poiedyfcze, używane. po- 
leca okazwinie Hala Meblowa, Kraków. 
ul. Grodzka 59. 5275 
Kostjum damski biały, granat. pasek, 
modny. piękny, oraz bniy È cholewami, 
Nr. 43, sprzedam. Kraków, Św. Marka 
20, m. 10, I. p. 5277 
Materace, łóżeczko dziec. łóżko pol., 
sprzeda: Kraków, św. Marka 19, tóg 
Florjańskiej. Sklep. 5230 
Fertepiam krótki, zmanej marki, do 


sprzedamia. Wiadom.: Kraków, Emeus 
7. m. 6. 5282 
Pekińczyki rasowe, młode, ładne, do 


sp'zedan:a. Kraków. Bracka 15. m. 2. 
Okazryjnie do sprzedania adamter. Wia- 
domość: Kraków. Długa 10. m. 3. 

$zatę nowoczesną z bieliśniarka, toa- 
letką, okazyinie sprzeda: Kraków, ul. 
Krakowska 26. w bramie Ha'a meblowa, 
Bramzelątkę, może być do zegarka, lek- 
ką, sprzedam. Kraków, Pl. Groble 20/6. 
$zatę trójdzielną, sypialnię, kredensy 
pokojowe, saloniki, jadalnie, okazyjnie 
sprztdzm. Kraków, Krakowska 26, m. 2. 
Wiik syberyjski, czystej rasy, biały, 
do sprzedania. Kraków, Szpitalna 20/22, 
Skłaa Muzyczny. 5318 
Sprzedam: obrazy, sypialnie,szaiy, łóż- 
ka, siatki, materace, serwantkę, bie- 
liżniarkę, stołki dziecięce. Kraków, ul. 
Krakowska 35, Kupie, epizedaż mebli. 


męskie [utro, ' 


Sprawdzone podejrzenie. 
— Jeżeli umarłabym, co zrobiłbyś mój drogi? 
— To samo, co ty zrobiłabyś, najdroższa, 
— Ach ty łotrze, już dawno cię podejrzewa- 
łam, że masz przyjaciółkę. 


Ciężko myślący. 


— Którego dziś mamy? 
— Popatrz na gazetę, wszak masz w kieszeni. 
— Tak, ałe to wczorajsza gazeta. 


Początkujący. 


W pracowni. Ona ujęła jego głowę w ręce. spoj- 
rzała mu w oczy i zapylała: — Czy naprawdę je- 
stem pierwszą modelką, którą pocałowałeś? 

— Przysięgam. że tak. 

— A ile ich malowałeś przedemną? 

— Cztery! dwie gruszki, dwie pomarańcze i ĝo- 


niczkę z hiacynlem. 


Wdewiec, lat 31, średniego wzrostu, 
przystojny, bez nałogów, t zawodem, 
niebogaty, z dwoma córeczkami 3-ietnią 
i Z2-letnią, szuka tą drogą naprawdę 
dobrej żony, panay, do łat 29, lub 
wdowy bezdzietnej, z jasimkalwiek in- 
teresem, lub nieruchomością. Łaskawe 
olerty proszę kierować da Gońca Krak., 
Kraków, „Nr. 5258". 

Panna, lat 34, własne mieszkanie, 7nu- 
dzana samotnością, szuka dobrego i 
szlachetnego męża, do lat 40. Zgłosz.: 
Goniec Krak., Kraków, ..Nr. 5309". 
Chelałanym poznać ikulturaimego i na- 
prawdę osamotnionego gang. cd lat 43. 
Cel matrym. Listy proszę przesyłać do 
Gońca Krak,, Kraków, „Nr. 5328". 
Czy znajdę dobrego, troskliwego, da- 
brze sytuowarega pana, jaka męża i 0j- 
ca. lmteligentna, lat 38. e dwoma Có- 
reczkami. Zgłosz.: Goniec Krak., Kra- 
ków „Nr. 5326". 

Inżynier, zamożny kawaler. pragnie po- 
znać panią, dobrze zbudowaną, inteli- 
gentną, w ce'u matrym.. Poważne i 
nieanon:mowe oferty wraz z fotografią 
nadsyłać do Gońca Krak., Kraków, 
„Nr. 5381“. 


Noclegi 


Neciegi: Kraków, StarowiŚ!na 52, m. 13. 


Neciegi: Kraków, Florjańska 3, m. 8 
Noclegi: Kraków, Szewska 7, m. 7. 
Neciegi inteligencji: Kraków, Radz w:ł- 


łowska 14. m. 2. 
Naciegi: Kraków, Grodzka 59, m. 12. 

Neciegi przyjezdnym. Kraków, św. Se- 
bastjara 34, m. 2. 5095 


Nauka i wychowanie _ 


Znawca Gospodark: Przemysłowej 
udzieli lekcyj w zakresie Wyższej Ra- 
cthunkowości przemysłowej i bandla- 
wej (Księgowość, Obliczanie Kosztów, 
Statystyka), oraz Qrgamizacj: Przeds:ę- 
biorstw i Biurowośc:. Podejmuje się 
również przeprowadzać wzgl. dozora- 
wać wszelkie zamknięcia rachunkowe 
i aaalizy bilaasów. Zgłoszenia pisemne: 
Ganiec Krak., Kraków, „Nr. 5201". 

Prefesor b. Akademji Handlowej w 
Krakowie wyuczy Księgowości wszel- 
xich systemów, nadto matematyki, fi- 
zyk: i chemji w vakresie gimnazjalnym 


i śicea!lnym. Zgłoszenu: Kraków-Podgó- 
tze, Kalwaryjska 64, m. 9, godz. 11-— 
13 i 18--20. 5179 


DRE rz EEE 
Marla I Irena Szul ze Stanisławowa. Je- 
stem w Nowym Sączu — Urząd Rach. 
Dajcie znać a sobie, lub przyjeźdżajcie. 
Prosi się zmajomych, ktaby coś o nich 
wiedział, powiadomić mnie. Antoni Szul, 
Betriehsamt, Nowy Sącz. 618k 
Dnia 5 bm. wydali! się z domu z Myśle- 
nic nerwowo chory Mieczysław Rodak, 
at 21, boso, ubrany tylko w spadnie 
i koszulę. biondyn, wysoki, nieagolony. 
Ostatnio by: widziany 9 bm. w iKa!wa- 
ti: Zebrzydowskiej i szedl w kierunku 
Wysokiej. Ktoby wiedział a miejscu fû- 
bytu tegoż, proszony jest o Szybkie po- 
damie da Urzędu Pracy w Myślenicach 
dla Szofera. 5822 
Pies do polowania. krótkowłosy. b:ala- 
czerwońa sierść, zbiegł. Znaki Szczegól- 
ne: akrągla biizna na grzbiecie. Za d0- 
prym wynagrodzeniem oddać: Krakau, 
Fischerstr. 24, v. Ponickau. 5293 
Naprawa zegarków. kupna, Sprzedaż, 
Kraków. Walnica 8, zegarmistrz. 3005 
pluskwy, oraz wszelkie robactwo wraz 
z zarodkam:, tępi radykalnie gaz „BF“, 
oraz odszczurzanie przeprowadza dezyn- 
tekcja „Azot“ — Kraków, Dietla 197, 
tel. 183-31, Tarnów, Wałowa 3. 5176 


Fetokepje dokumentów, wykonuje na- 
tychmiast Dom Fatografji, Bielec, Kra- 
ków, Karmelicka 50. 5183 
Kostiumy, plaszcze, wykonuje salidnie, 
F-a H. Gniadek -— Kraków, Krakowska 


35,1. 3186 
Obrazy stare, zniszczone, bez podpisu, 
malarstwo zagraniczne, polskie, przy- 
nieść do fachowej bezplatnej oceny: 


Kraków, Łobzawska 6, Satan obrazów. 


Zaginął foxterrier „Itek — itus“, osito- 
włosy, biały z czarną łatą na grzbiecie, 
ostrzyżomy. Wiadomość o miejscu po- 
bytu psa: Kraków, Zwierzyniecka 7, m. 
3, za wysokim wynagrodzeniem. 5220 
Poszukuję brata Stelana Bukaczewskie- 
go ze Stanisławowa, Ja jestem w No- 
wym Sączu. Wiadomość: Micha? Buka- 
czewski, Nowy Sącz, Podhalańska 23. 
Uwagał Wysoka nagroda! Za wskazanie 
miejsca pobytu owczarka alzackiego 
„Ralfa', zag'nionega 19. VIII. 1944 
w godz. 10—11 z przed budynku Dy- 
rekcji Poiicji Kryminalnej. Pras:dium- 
strasse 40. Maść: żólto-popielata, cie- 
mny grzbiet, czarny pysk. Ostrzega Się 
przed kupnem. Wiadomość: Edward Ku- 
mala, Kraków, "Szlak 49. 5257 


Zguby — kredzieże 


Wynagrodzenia hbardza zmaczme oatrzy- 
ma oddawcą portmonetki zawierającej: 
2 spinki złote, zgubionej 6. VIII. br. 
w drodze z Alei SJawackiego przez 
Krowoderską, św. Teresy, na Łahzaw- 
ską. Zgłoszenia do kancelacji notariu- 


z Mleczki, Kraków, Adalf-Hitler-Platz 
1. 6. 


5201 
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Zgubione zarękawek sealskinowy w 30- 
boię, 18 bm. na ul. Grodzkiej. Znalazcę 
uprasza sie a zwrot pa wynagrodze. 
niem, Kraków-Podgórze, Lwowska 25, 
m. 5, między 2—6, 5330 
Zgnhlona Kennkartę, na nazwisko Adam 
Cygan, ur. 1. VIN. 1917 Michałowice, 
pow. Miechów, wieś Więcławice, 5354 
Złota branzoletka (obręcz z wisiorkiem 
w farmie serca), zgubiona na Reichsstr. 
Proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Kra- 
kat, Thomasgasse 43, pak. 105, 1. p. 

24 IV. 1944 r. zrabowali bandyci ubra- 
nie wraz z Kenmkartą, wystawiona przez 


Poronin, Starostwo Pow. Neumarkt, 
Okreg Krakau, na nazwisko Krzysiak 
Władysław. 624k 


Teczkę kaloru brązawego i marymarkę 
ciemną, pozostawiono w sobotę 19 hm. 
w pierwszym pociągu robotniczym Z 
Bochn: do Krakowa. Wiaściciel uprasza 
współpasażerów a łaskawy owrot, lub 
informacje: Kraków, Garncarska 83. 

w dniu 19. VIII. 1944 r. zostały skra- 
dzione: Karta Pracy, legitymacja kole- 
jowa i 650 zł. ma terenie kolejowym, 
na mazwisko Patich Tadeusz, zam. Sza- 
ów 83, p. Brzezie. 5253 
Zgubione w dniu 21 VIH. 1944 w tram- 
waju 3-xa na odcinku przystanek Smol- 
ki a remizą tramwajową torebkę w 
której znajdowało się: Kenmkarta, książe 
ka Ubezp. Spol., wyciąg akiu ślubnego 
i kartki szczepienia, na adres Sekunda 
Maria, Borek Fałęcki, ul. Ermesta Sal- 
way'a 362, m, 2. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrat takowej za wynagro- 
dzen:em. 5262 
Zgubione Kennkartę w Krakowie, ra 
nazwisko Maria Saska, wydaną w Gmi- 
n'e Łukowicy. powiat Limanowa. 5272 
Zgubiene Kennkarię, Ausweis Z Burg- 
verwaltung i zwolnienie z okopów, wy- 


stawone w Krakowie, ma nazwisko 
Maria Tomska, Kraków „ul.  Józela 
18: m. 10: 6273 


Zgublone Kennkartę | Ausweis emerytal- 
ny kolejowy, na nazwisko , Wabersich 
Kontad, zam. Kraków, Bonifraterska 1, 
m. 2. Proszę lask. znalazcę oddać za 
wynagiodzeniem. 5292 
Zgukiene roczną kartę żywnościową, Na 
nazwisko Łąka lan, zam. Ryczów 276. 


Zgubiene paszport, wystawiony w Kijow:e, 
na nazwiska Regina Schiwotowskaja, 
zam. Kraków, Kattowitzerstrasse 94. 
Zgubione Kennkurię, Nr. 1143121, wy- 
stawiotia w Krakowie, na nazwisko Jó- 
zefa jankewsku, Prokoc:.m, ul. Długa 82, 
Zgubione Kcunkartę, wydaną w Krako- 
wie, na nazwisko Kuchnik Aniela, zam. 
w Krakowie, ul. Estery 13, m. 10. 
Zgublene Kennkartę i Ausweis kolejowy, 
na nazwisko Stelan Wałach, Wala Du- 
chacka ul. Orkana 2. 5327 
Zgubiena w Myślenicach Kemnkartę, Nr. 
11217288, wystawioną w Krakowie, na 
nazwisko Henryk Kruk, oraz Kartę Pra- 
cy. Znalazca proszony © oddanie za 
wynagrodzeniem. 5329 
Zgubione Kennkartę, ma nazw. Wiere- 
miejczyk jerzy, wystawioną przez Mieje 
ski Urząd Obwodawy w Krakowie, zam. 
Przegorzały Nr. 99. 5353 
Wysoką nagrodę dam za zwrócen:e do- 
kumeniów czess ch, jak: przynależność, 
obywatelstwo, świadectwo Szkolne, me- 
tryka, dyplom mostrzowek:. Proszę © 
zwrot papierów. Maria Wanda Jüttner, 
Kraków, Dluga 6, sklep. 5359 
Skradziena Kennkartę, Nr. 1906, na na- 
zwisko Janina jJachimek, zam. Wala 
Zabieżewska 52, kala Niepołomic, wy- 
dana została Landkomm:ssariat Bochnia, 
Skradzione dnia 17. VIII. 1944, na prze- 
strzeni Limanawa— Rabka-Zdrój, Kenn- 
kartę, Nr. 742770, wydaną przez Kreis- 
hauptmannschait Sanok, ma nazwiska 
Hirsch Jerzy. 5378 
Skradzione Kennkarte, wystawioną w 
Gminie Wola Duchacka, na nazwisko 
Aniela Satara, Bieżanów 44. 5379 
Zgubiono Kennkartę, na nazwiska K0- 
wałówka Magdalena. W:ctkie Drogi 561, 
wydaną Gmina Btzeżnica. 5194 
Zgubione dowody osobiste, na nazwiska 
Czernik Rudolf. Łaskawego znalazcę 
uprasza się © zwrot tychże za wyna- 
grodzen:.em. 5195 
Zgubione dnia 18. VIII. 1944 Kenmkartę, 
ma nazwisko Tatjana Kolakalowa. Zna- 


ldzca proszony o zwrot za wynagra- 
dzeniem. 5196 
Zgubiono torebkę z dokumentami, książ. 
kę Ubezp. Spoil., Kennkartę, wydaną 


przez VI. Urząd Ohwodowy w Krakowie, 
na nazwisko Janina Mastela (z Wró- 
biewskich), Kraków, Qbw. IX Turecka 
38, m. 4. Proszę o zwrat za wysokiem 
wynagrodzeniem. 5198 
Dnia 16. VI. 1944 skradziono w Tatna- 
wie portfel z Kenmkartą, Nr. 211452, 
wydaną dnia 16. VJI. 1943 przez 0b- 
wód VIH. w Krakowie. zaświadczenie 
Karty Pracy, metrykę ślubu i 2 wycią* 
gi metryk urodzenia i ślubu, Ausweis 
2 Fiiharmonj;, dokument dotyczacy aktu 
daraw:zny nieruchomości przy ul. Ban- 
durskiega 60. (Ostrzega się przed ewen- 
tualnem kupnem.) Wszystkie panierf 
na nazwiska Janina Dobrowolska, Taf- 
nów, ul. Krakowska 43. 5205 
Zgubiona Kennkarię, w pociągu, linie 
Kraków Wieliczka, dnia 15. VIII. 1944. 
Łaskawy znalazca raczy oddać: ZIE, 
mint Bochenek, Bogucice Nr. 98, 520 
Zgubione dokumenty dnia 19. viii. 1944 
w Krakowie, Kennkartę i Kartę Frac 
Nr. 901/48786, na nazwisko Antomina 
Jasińska, ur. 6. V. 1912 w fragiczch, 
pow. Kraków. 5238 


łomy! 


di 


